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O zapewnienie Polsce stałego
silnego rzędu.

Jeżeli Sejm nie zdobędzie sie na zmianę Konstytucji, obóz rządowy znajdzie sposób
inny - niezawodny.

(Urzędowe streszczenie mowy premiera Świtalskiego.)
Warszawa, 20. 11. (PAT). We wto­

rek, dnia 19 listopada br. p. prezes Ra­
dy Ministrów dr. Kazimierz Świtalski
wygłosił na zaproszenie Bezpartyjnego
Bloku Współpracy z Rządem odczyt pod
tytułem ,,0 rewizji Konstytucji". Od­
czyt zgromadził w wielkiej sali Fiłhar-

monji ponad 2.009 osób, członków rzą­
du, posłów BBWR i przedstawicieli
świata dyplomatycznego na czele, cały
szereg organizacji społecznych i zawo­
dowych wysłał liczne reprezentacje. Li­
cznie również reprezentowana była pra-(
sa zarówno krajowa jak i zagraniczna
Odczyt p. premjera przerywany był kil­
kakrotnie gorącemi oklaskami.

ł**

Warszawa, 20. 11. (teł. wł.) Na odczy­
cie premjera Świtalskiego obecni byli
oprócz przedstawicieli rządu i posłów
BB dziennikarze z prasy rządowej oraz,
za zaproszeniami imiennemii, przedsta­
wiciele rozmaitych organizacyj. Przed­
stawiciele prasy niezależnej zaproszeń
nie otrzymali, i słuchali odczytu za po­
średnictw em radja. Odczyt trw'ał półto­
rej godziny i przerywany był częstemi
oklaskami. Jedynym przykrym momen­
tem była demonstracja akademików,
którzy przechodzili koło Filharmonji po J
wiecu akademickim i okrzykami i gwiz­
dami zamącali spokój. Obecni na gali
minister Składkowski, komisarz rządu
Jaroszewicz i komendant policji Male-
szewski wyszli natychmiast, aby w'ydać
odpowiednie zarządzenia.

Co do treści odczytu, to jest ona róż­
nie tłumaczona. Wszyscy stwierdzają,
że premjer Świtalski przybrał ton bar-

dzobojowy, przyczem jedni widzą w tem

groźbę ewentualnego zamachu stanu,
inni natomiast utrzymują, że jest to za­
powiedź próby przeprowadzenia zmia­
ny kon-stytucji przez sejm, a jeżeli się
ta próba nie uda, przeniesienia sprawy
na szerszy teren to znaczy odwołanie się
do wyborców. Większość przychyla się
do tego drugiego zdania.

*"

P. premjer podkreślił na wstępie ko­
nieczność przeprowadzenia rewizji Kon­
stytucji i stwierdził, że ujmuje to za­
gadnienie z punktu wadzenia politycz­
ne, a nie prawniczego, skreślając kieru­
nek, w którym winna iść reforma Kon­
stytucji, ażeby przynieść w rezultacie

ulepszoną organizację państw'a.
P. premjer skreślił historję opraco­

wanej obecnie Konstytucji, która jeist
wypadkową

walki pomiędzy prawicą wrogą
Marszałkowi Piłsudskiemu,

w którym widziała przyszłego Prezyden­
ta oraz lew'icą entuzjastyczną wówczas

zwolenniczką Marszałka, lecz jednocze­
śnie uważając, że nie może przeciwsta­
wić się w' rozszerzeniu sie uprawnień
parlamentu.- P. premjer stwierdził, że

Konstytucja, opracowana w takich wa­
runkach, doprowadziła do przesadnego
rozszerzenia przywilejów członków par­
lamentu, do ostatecznego osłabienia wła­
dzy wykonawczej, a w dalszym wyni­
ku do

chaosu politycznego.
Jeden głęboki wstrząs mógł uratować

państw. Wstrząs ten nastąpił w maju

1926 r. przy poparciu ogromnej większo­
ści narodu,1lecz parlament, utożsamia­
jący się z narodem, przez który został

wybrany przeciw'stawiał się w d(alszym
ciągu W'szelkiej reformie Konstytucji,
której wynikiem mogłoby być ograni­
czenie praw sejmu. Taktyka opozycji
polega na wysuwaniu coraz to nowych
zagodnień na porządek dzienny obrad

Sejmu, ażeby móc odsunąć zagadnienie
rewizji konstytucyjnej na jaknajdalszy
plan. W ostatnich czasach tematami

tego rodzaju było wysuwanie coraz to

w innej formie sprawy kredytów dodat­
kowych na rok 1927/28, mimo ze rząd,
jak wynika z ośw'iadczenia b. premjera
Bartla, złożył w tej sprawie odpowiedni
projekt ustawy. P . premjer stwierdził
z całą stanowczością, że żaden rząd Mar­
szałka Piłsud(skiego, ani też nikt z czyn­
ników miarodajnych jego obozu nie
chciał nigdy praw budżetowych parla­
mentu, ani też jego uprawnień w dzie­
dzinie kontroli gospodarki finansowej
państwa zmniejszać. Następnie przed­
stawiając obecną sytuację polityczną
Polski, p. premj'er zauważył, że

Sejm, przeciwstawiając się re­
wizji Konstytucji, stracił wszelki

kontakt z szerokierai masami

narodu,

dla którego zagadnienie usprawnienia
organizacji państwa zapomocą rewizji
jest najbardziej żywotne. P . premjer o-

świadczył, że opozycja liczy na krótką
pamięć narodu polskiego. Myli się jed­
nak, gdyż ogromna większość opinji pu­
blicznej sprzeciwiłaby się jaknajener-
giczniej wszelkim próbom powrotu do
chaosu politycznego przedmajowego.

W dalszym ciągu p. premjer uzasad­
nił konieczność szybkiego.

wzmocnienia polskiej organizacji
państwowej

zapomocą rewizji Konstytucji z warun­
kami geograficzno-politycznymi i go­
spodarczymi, w których kraj nasz się
znajduje. Porównywując ustrój parla­
mentarny we Francji i Polsce, p. prem­
jer stwierdził, że brak ustroju parla­
mentarnego, i nadmierne rozdrobnienie
na partje we Francji neutralizowane są

przez prestige, z jakiego korzystają tam

wybitne indywidualności. Podobnie nie­
ma żadnego porównania pomiędzy sto­
sunkiem politycznym w Polsce i Anglji.

W Polsce obecnie nie Istnieje
żadną możliwość stworzenia sta­

łej większości,

W tych warunkach gabinety byłyby u

władzy tylko kilka miesięcy, zależąc w

zupełności do kompromisu większości,
ciągle się zmieniając. Rząd angielski
stara się zawsze o zachowanie ciągłości
i stałości w działalności rządu. Jesteśmy
bardzo dalecy od zwyczajów i form życia
politycznego w Anglji. Metody ,,fair
play" (czystej gry) są nie do zrealizowa­
nia w Polsce w najbliższej przyszłości.
Z tych rozważań wynika, że jedynie

zwiększenie władzy Prezydenta
Rzeczypospolitej

może zabezpieczyć należycie przed ciąg­
łymi krzyzysami. Polskie frakcje par­
lamentarne są zorganizowane do prze-,

sady, tak że debata parlamentarna sta­
je się niemal formalnością, ponieważ
wszystkie przemówienia stają się tylko
deklaracjami zgóry powz(iętych uchwał
i stanowisk. Mówiąc

o niebezpieczeństwie biurokracji,

p. premjer podkreślił, że przy rządach
słabych i często się zmieniających nie­
bezpieczeństwo to staje się większe i

poważniejsze, ponieważ wtedy biuro­
kracja staje się jedynym czynnikiem,
reprezentującym ciągłość. Niebezpie­
czeństwo wszechwładzy biurokratycz­
nej przy rządzie stałym jest mniejsze.
Projekt rewizji Konstytucji, zgłoszony
przez Klub Narodowy nie obejmuje ca­
łości zadań w przypuszczeniu, że wy­
starczy
zmienić jedynie ordynację wyborczą.

Projekt, zgłoszony również przez lewicę
przewiduje jeszcze większe wzmocnie­
nie prestige'u Sejmu, domagając się

stałości posiedzeń sejmowych

nawet po ogłoszeniu nowych wyborów.
Zagadnienie rewizji Konstytucji po­

mimo swego skomplikowanego charak­
teru może być zrealizowane bez wstrzą-
śnień pod warunkiem, że przyjmie się
jako podstawę zasadę konieczności

zapewnienia państwu stałego silnego
rządu.

Pod tym względem żadna komplikacja
nie jest możliwa.

Podnosząc zasadę wzmożenia siły i

sprawności państwa jako zasadę naj­
istotniejszą, p. premjer oświadczył, że

powodując się nie tylko względami ra­
cji stanu, ale i wyczuciem instynktu
szerokich mas ludności, zdających sobie

sprawę z trudnych warunków, w jakich
znajdują się rządy obecne, domagają­
cych się rzeczy realnych, pragnących, ar

by w tych trudnych warunkach były
kierowane silną ręką. W tej zasadzie

odpowiadającej życzeniu narodu niema

żadnych tendencji antydemokratycz­
nych. Nigdy walka, zmierzająca do

zmiany ustroju państwa nie była łatwą
Najłatwiejszem rozwiązaniem trudności

byłoby ograniczenie tej walki do pewne­
go odcinka, aby uniknąć wstrząsów. Tu

p. premjer przytoczył
taktykę klubów opozycyjnych,

wskazując, że zmierzają one wyraźnie
do uchylenia się od przeprowadzenia
Konstytucji. Ale jeżeli spotkamy trudno­
ści takie, jak opór i złośliwą niechęć,
nie będziemy mogli uniknąć tarć w

większych rozmiarach. Nigdy nie zrezy.

gnujemy z walk o urzeczywistnienie na­
szej naczelnej zasady nawet jeśli nie

znajdziemy dostatecznej liczby arytme­
tycznej głosów w Sejmie do poparcia
rewizji Konstytucji. W walce tej zwy­
cięstwo musi należeć do nas.

Kończąc, p. premjer Świtalski stwier­
dził, że obóz, kierowany przez Marszał­
ka Piłsudskiego potrafi zwyciężyć wszy­
stkie trudności i zrealizować rewizję
Konstytucji i reformę obecnego ustroju
Polski.

Młodzież akademicka
demonstruje przeciwko umowie polsko-niemieckiej.

Warszawa, 19. 11. (PAT) W związku
z urządzoną przez Związek Obrony Kre­
sów Zachodnich akcją, skierowaną prze­
ciw zawarciu traktatu handlowego mię­
dzy Polską a Niemcami w dniu dzisiej­
szym o godz 5 po poł. młodzież akade­
micka uczelni warszawskich zwołała za

zezwoleniem rektoratów w iec n a p oli­
technice. Wiec przeszedł w zupełnym
spokoju. Uchwalono rezolucję przeciw
zawarciu wspomnianego traktatu. Po
wiecu parę grup młodzieży w liczbie o-

koło tysiąc osób próbowało urządzić po­
chód zatrzymany przez kordon policji
konnej w okolicy ulicy Pańskiej. Część

demonstrantów przemknęła się między
chodnikami i udała się w kierunku Fil-

hamionji, część zaś placem Marszałka

Piłsudskiego na plac Teatralny. Nikła

grupa demonstrantów, która znalazła

się przed Fiłharmonją (gdzie odbywał
się odczyt premjera Świtalskiego - -

przyp. red.) została przez policję rozpro­
szona. Również grupa, zebrana przed
teatrem została przez policję rozpędzo­
na, przyczem kilku studentów, którzy
stawili czynny opór zostało zatrzyma­
nych celem wylegitymowania. K ilk u po­
licjantów i szofer pogotowia ratunkowe­
go zostali lekko ranni nożamii laskami.

Prasa berlińska o demonstracji
akademików w Warszawie i odczycie

premjera Świtalskiego.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 20. 11. Dzisiejsza prasa ber­
lińska z powodu święta ewangielickiego
(Dzień Pokuty) nie jest obsłużona cał­
kowicie serwisem informacyjnym i tyl­
ko kilku specjalnych korespondentów
podaje szczegółowe dane o zajściach
warszawskich. N'ajbardziej wyczerpują­
ca jest ,,Vossische Ztg.", która za­
mieszcza obszerną depeszę swojego ko­
respondenta p. t . HPolska w przededniu

wewnętrznych ^ walk". Korespondent
,,Vóssische Ztg." o cenia mowę premjera
Świtalskiego, wygłoszoną w Filharmo­
njijako z początku suchą mowę akade­
micką, która w końcu dosyć wyraźnie
grozi użyciem siły. Rezultatem tej mo­
wy będzie niewątpliwie wewnętrzno -

polityczne ultimatum , jakie rząd posta­
wi sejmowi. Korespondent krytykuje u-

stęp przemówienia premjera Świtalskie-
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go, w którym ten zaznaczył, że nie mo­
żna porównywać konstytucji polskiej z

angielska, ponieważ w Anglji niema za­
gadnienia mniejszości narodowych. Red.
Bimbaum podkreśla, że premjer Świ-
talski nie uwzględnił kwestji irlandzkiej
Anglji, która jednak nigdy nie zagraża­
ła systemowi parlamentarnemu.

Po szczegółowych danych o demon-

sttaji akademickie) przeciw umowie li­
kwidacyjnej z Niemcami zaznacza ko­
respondent, że prof. Stroński użyj swo­
ich wielkich zdolności demagogicznych
do najostrzejszego szczucia przeciwko
porozumieniu niemiecko - polskiemu.

B.

Burzliwe manifestacje w stolicy.
Warszawa, 20. 11, Stolica stała się

wczoraj widownia burzliwych manife-

stacyj przeciw likwidacyjnej umowie

polsko-niemieckiej. Wiec młodzieży a-

kademickiej zgromadził zgórą 2.000 u-

czestników. Powzięto rezolucję, w któ­
rej młodzież wyraża przekonanie, że

umowa nie będzie przez sejm ratyfiko­
wana, gdyż byłaby ona wstępem do
zrzeczenia się przez Polskę ciężko oku­
pionej niepodległości i odbierając nam

prawa likwidacji mienia niemieckiego
i pierwokupu majątków kolonistów nie­
mieckich uniemożliwia nam usunięcia
hańbiących pozostałości niewoli na nie-

zaprzeczenie polskich terytorjach. Jed­
nocześnie w sali rady miejskiej odbyło
się zebranie starszego społeczeństwa
zwołane przez Związek Obrony Kresów
Zachodnich.

Po wiecu akademickim kilka grup
młodzieży w liczbie około 1090 osób pró­
bowało urządzić pochód, zatrzymanych
przez kordon policji konnej niedaleko

ulicy Pięknej gdzie znajduje się posel­
stwo niemieckie.

Dzisiejsza wGazeta Warszawska" zo­
stała skonfiskowana za zbyt jaskrawy
opis zajść.

Proces Deutschtymsbyndu częściowo umorzony.
Bydgoszcz, 20. listopada.

Śledztwo przeciwko kierownikom i
członkom Deutsehtumsbundu, rozw'iąza­
nego przed 6 laty, jest już częściowo u-

kończone. Specjalnie w tej sprawie do

Bydgoszczy wydelegow-any sędzia śled­
czy dla spraw nadzwyczajnej wagi p.
Bochusz z Sądu Apelacyjnego w Pozna­
niu w porozumieniu z panem prokura­
torem przy Sądzie Okręgowym w Byd­
goszczy, powziięli dnia 31. października
uchwałę, umarzającą śledztwo występ­

ne przeciw'ko 37 posądzonym o zdradę
główną i tajne związki, ponieważ zbrod­
niczych czynów u osób tych się nie do­
patrzono. względnie przewinienia wspo­
mnianych obywateli polskich narodowo­
ści niemieckiej podlegają amnestji.

Nie załatw'iono dotąd sprawy 8 po­
sądzonych o antypaństwowe czyny dzia­
łaczy Deutsehtumsbundu (Heilelcka, von

Witzlehena, Beyera, Richtera, d -ra

Rausehninga, Fr. Krausego, Ponwitza
i Jennera.

Wielkie wydarzenie historyczne.
Anglja widzi w odrodzonej Polsce gwarancję trwałego

pokoju w Europie.
Londyn, 20. 11. (PAT). Wczoraj mi­

niętej pełnomocny Rzplitej Polskiej przy
rządzie brytyjskim w Londynie Skjr-
munt wręczył księciu Walji, reprezentu­
jącemu króla Jerzego listy p. Prezyden­
ta, Rzplitej, uwierzytelniające p. mini­
stra Skirmunta jako ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnika przy dwo­
rze Jego Król. Mości, króla Wielkiej
Brytanji. Do gmachu ambasady pol­
skiej w Londynie przybył w powozie ge­
nerał sir John Hanburg Williams, mar­

szałek korpusu dyplomatycznego, gra.
wnuk ostatniego Anglika przy dworze
królewskim polskim Augusta III. Wi­
zyta mamzałka korpusu trwała krótko,
poczem ambasador Skirmunt wraz z sir
Johnem Hanburg Wilłiamsem udał się
vv towarzystwie członków ambasady po­
wożeni dworskim do pałacu królewskie­
go, gdzie odbył się ceremonjał wręcze­
nia listów następcy tronu angielskiego
księciu Walji. Po ceremonji książę
Walji odbył z ambasadorem Skirmun-
tem krótką rozmowę, podczas której o-

becny był sekretarz stanu spraw zagr.
'Henderson.

Henderson wyraził swe głębokie za­
dowolenie ze wznowienia historycznych
stosunków między obu naszymi kraja­
mi.

Lord Parmonr oświadczył: Mianowa­
nie ambasadora Rzplitej Polskiej przy
dworze królewskim jest wielkiem wyda-

rżeniem historycznem. Nasze pokole­
nie może być dumne, że danem mu było
widzieć odrodzoną Polskę. Bez tego
wielkiego aktu politycznego nie osiągnę­
libyśmy trw ałego pokoju powszechne­
go, opartego na mocnych podstaw'ach

Drobne wieści.
Najprawdopodobniej byly to niemieckie

bomby, dostarczone przez prowokatorów...
Rozprawa przeciw Pleczkajtisowi, mająca
się odbyć w Wystruciu, została odwołaną,
ponieważ rzeczoznawcy dotychczas nie zdo­
łali wyśledzić pochodzenia odebranych do­
mniemanym zamachowcom bomb-..

Reformy w Turcji. Władze republiki
tureckiej zakazały używania nazwy
,,Konstantynopol", a przywróciły turec­
ką nazwę ,,Stambuł”. Zamiast muzuł­
mańskiego piątku, ustanowiono niedzie­
lę, jako dzień świąteczny.

,,Europejski dolar", Frank szwajcar
ski po utworzeniu międzynarodow'ego
banku dla spłaty długów wojennych
stanie się miernikiem waluty europej
sklej.

Turcja zaprowadza niedzielę jako dzień

odpoczynku w miejsce świętowanego do­
tychczas piątku*

Zwycięstwo rodaków naszych
w Złotowskiem.

Przy wyborach do sejmików powia­
towych lista polska otrzymała na Po­
graniczu (Grenzmark) 6CO głosów wię*
eej jak w r. 1925.

W Złotowie nasi rodacy zdobyli
3 mandaty (3.019 głosów).

Ciekawe są dalsze rezultaty. Mię­
dzyrzecze — 687, Babimost — 802,
Wschowa — 30, Netzekreis — 38, Piła —

740, Wałcz - 106, Człuchów - 75.

Wynik wyborów na Śląsku Opolskim
przedstawia się jak następuje: Ogólna
liczba oddanych głosów polskich wynosi
30.562 (w r. 1925 28.039), w powiatach
Bytom — 4.482 gł. (w r. 1925 — 3.965 gł.);
Gliw'ice - 3.704 (3.637); Racibórz - 3.552

(2.846); Opole - 6.521 (6.855); Strzelce -

4.168 (4.050); Pru d nik - 1.115 (772); O-
leśn o - 2.037 (2.552).

Na obczyźnie.
Bardzo charakterystyczne są wyni­

ki wyborów w Nadrenji, gdzie mniej­
szość polska uzyskała ogółem 6.733 gł.
W sejmiku krajow-ym mniejszość pol­
ska mandatu jednak nie otrzymała, a to

ze względu na zbyt wysoki dzielnik wy­
borczy, natomiast uzyskała szereg man-

datów w powiatach.
W W estfalii wybory do rad miej­

skich przedstawiają się: w mieście Her-
ne oddano 1.505 głosów polskich (l man­
dat); w Wannę Eickel - 1.590(2mand.);
w Kastrop Rauxel — 1.035 (l mandat);
w Bottrop - 1.174 (l mand.); w Duis-

burgu-Hamborn - 2.619, pomimo to - 1

mandat; w Dortmundzie mniejszość pol­
ska uzyskała 2.669, jednak ze w-zględu
na wyfsoki dzielnik wyborczy mandatu

nie otrzymała.

W Niemczech szowinizm święci triumfy.
Sztuczne czy naturalne oburzenie nacjonalistów przeciw

zgodzie z Polską?
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 20 10. Kampanja nacjonali­
stów- przeciw traktatowi polsko - nie­
mieckiemu w-zmaga się, ponieważ w

związku z praw-dopodobnem zam iano­
waniem posła Rauschera wiceministrem

spraw zagranicznych praw-ica niemiec­
ka obaw-ia się, że obecny poseł niemiec­
ki w Warszaw-ie przeforsuje t. zw-. Lo-

carno Wschodu. Frakcje parlamentarne
partji niemiecko - narodowej w Reicbs

tagu oraz w sejmie pruskim złożyły w

dniu wczorajszym pod adresem rządu
Rzeszy i Prus interpelację skierowaną
przeciwko ngodzie polsko . niemieckiej

i domagające się opublikowania pełne­
go tekstu umowy likwidacyjnej oraz

protestujące przeciw kontyngentowi
przywozu wieprzowiny z Polski, gdyż
spowodowałoby to rninę rolnictwa nie­
m ieckiego oraz wogóle Niemców n a

wschodzie Rzeszy. Charakterystyczne
jest, że w dniu wczorajszym wystąpili
z zastrzeżeniami przeciw traktatowi

polsko - niemieckiemu również posło­
wie demokratyczni. U nich wygląda to

jednakże tylko na formalną manifesta­
cję. B*

Jiionika telegraficzna.
Warszawa, 20. 11. (tal.: wł.) Pani pre­

zydentowa Mościcka wyjechała wczoraj
na dłuższy czas do Szwajcarji. Na dwor-

cp zjawili się prezydent Mościcki w oto­
czeniu kancelarji cywilnej oraz członko­

wie rząau, morzy zegnau panią
dentową.

Warszaw a, 20. 11. (teł. wł.) Wczoraj i
dziś skonfiskowany został ,,110110^ 1^ '.

W wczorajszym numerze skonfiskowa­
no trzy artykuły, m. in. artykuł preze­
sa drugiej międzynarodówki Vandervel-

dego.
Berlin, 20. 11. PAT) Rząd niemiecki

przyjął propozycję rządu francuskiego,
dotyczącą rozpoczęcia rokowań w spra­
wie zagłębia Saary w dniu 21 bm. w

Paryżu. Delegacja niemiecka pod prze­
wodnictwem sekretarza stanu dr. Stin-
sona wyjechała wczoraj do Paryża.

Kraków, 20. ll ., .(tel. wł.) 17-letnia ro­
botnica Teodozja Sankówna, popełniła
zamach samobójczy z powodu braku
środków do życia. Pogrzebem zajął się
socjalistyczny związek służby domowej.
Klepsydra żałobna została jednak skon­
fiskowana ponieważ zawierała podbu­
rzające słowa.

LWÓW. Pożar szybu naftowego. Z

Drohobycza donoszą, że w Fustanowi-
cach wybuchł pożar szybu ,,Jutrzenka",
Cały szyb spłonął doszczętnie.

Inteligencj'a przystęoule d o

akcji katolickiej.
W arszaw a, 20. 11. (tel wł.) Trzeci

dzień kongresu Odrodzenia rozpoczął
się mszą św, odprawioną przez ks. pry­
masa Hlonda. O godzinie 10 odbyło się
posiedzenie naczelnych władz Odrodze­
nia. Przedyskutowano szereg wniosków
i projekt nowej deklaracji ideow-ej Od­
rodzenia. O godzinie 5 odbyło się ostat­
nie posiedzenie plenarne na ktorem

prof. Oskar Hałecki wygłosił referat o

uniwersytetach katolickich. Następnie
odczytano uchwały kongresu, w któ­
rych młodzież domaga się jednolitego
prawa małżeńskiego zgodnego z nauką
Kościoła, oparcia szkolnictwa o podsta­
wy katolickie, dalej wzywa do popiera­
nia ruchu misyjnego i liturgicznego li­
chwalono zgłosić przystąpienie do akcji
katolickiej. Na zakończenie przemawiał
ks. kardynał Hlond. Wśród entuzja­
stycznych okrzyków na cześć ks. kard.

Hlonda, episkopatu i Rzeczypospolitej
zakończono obrady. Później nastąpiło
jeszcze uroczyste Te Deum w kościele.

Jak sob ie mały Władzio wyobraża premjera
Świtalskieso.
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Przesady XX. wieku.
Przykra przygoda milionera amerykańskiego - murzyna

w hotelach londyńskich.
Anglja znana jest ze swojego niekiedy

aż dziwnego przywiązania do tradycji; wia­
domo również, że chyba nigdzie n a świecie

niem a tyle wróżek, co w ubogich dzielni­
cach Londynu, - przygoda jednak, jaka
spotkała Roberta Abbotta i jaką opisujemy
poniżej, jest tak niezwykła, że niewątpliwie
wzbudzi zdziwienie naszych czytelników.

Otóż Robert Abbott, m iljoner amerykań­
ski, murzyn, odbywa od kilku miesięcy po­
dróż po Europie w towarzystwie swojej żo­
ny, która jest Amerykanką rasy białej. W

Paryżu zajmował Abbott wspaniały apar­
tament w pierwszorzędnym hotelu, tak sa­
mo w Brukseli; Antwerpji, Hadze, oraz róż­
nych wielkich miastach w Niemczech i

wszędzie był jak najlepiej przyjmowany.
Przykrości jego zaczęły się po przyjeździe

do Londynu. Państwo Abbott przybyli póź­
nym wieczorem i stanęli również w pierw­
szorzędnym hotelu, gdzie ich umieszczono

w odpowiednich pokojach. Gdy nazajutrz
p. Abbott wrócił po południu z przechadzki,
zarządzający hotelem oznajmił mu, że przy­
było niespodziewanie liczne towarzystwo tu­
rystów, zamówiło cały szereg pokojów i

dlatego dyrekcja ,,uprzejmie*' prosi, aby
Amerykanin poszukał sobie innego miesz­
kania. P. Abbott nie podejrzewając złej
'woli, przeniósł się z małżonką do innego
hotelu. Następnego ranka wszakże otrzy­
m ał od dyrekcji hotelowej list z prośbą, aby
zechciał poszukać gdzieindziej pokoju. W

trzydziestu zkolei hotelach próbował miljo­
ner znaleźć pomieszczenie, ale wszędzie spo­
tykał się z odmową pod błahemi pozorami:

,,Nie przypuszczałem nigdy - żalił się
Amerykanin znajomemu korespondentowi
pism francuskich, — że właśnie w Anglji,
która ma miljony kolorowych poddanych,
może istnieć taka tolerancja. Wiem dobrze,
iż na południu Stenów Zjednoczonych oby­
watele kolorowi są znienawidzeni i że zo­
stałbym niechybnie zlinczowany, gdybym

ośmielij-dojść,do hotelu m Nowym Orle­
anie. Wszelako uważałem zawsze Anglję
za kraj, w którym niema miejsca dla prze­
sądów."

Zajście to wywołało zrozumaiłą wrzawę

w postępowych pismach angielskich, a dy­
rekcje hotelów zaprzeczają stanowczo oskar­
żeniu p. Abbotta, tłumacząc się, że trafił

właśnie na punkt kulminacyjny sezonu tu­
rystycznego w stolicy Anglji, i że istotnie

hotele były tak przepełnione, iż nie mogli
mu dać pomieszczenia..

Prasa tłumaczeniu temu nie wierzy i wy­
stępuje ostro przeciw podobnemu trakto-

waniu czarnych obywateli pobratymczego
państwa. Dodać należy, że p. Abbott jest
właścicielem i wydaw cą ,,Chicago Deffen-

der". jednego z najwybitniejszych pism mu­
rzyńskich w Ameryce, które broni zawsze

z zapałem praw ludności kolorowej.

Minister Kiilm interesuje się budowę
kolei Rydgoszcz-Gdynia.

P. minister komunikacji wyjechał
19 bm. do Gdańska i Gdyni na dwudnio­
w-ą inspekcję robót na linjach kolejo­
wych w' związku z budową magistrali
węglowej, oraz celem ustalenia na miej­
scu robót inwestycyjnych, dotyczących
tej rozbudowy, na rok przyszły.

P. minister Kuhri weźmie również u-

dział w uroczystości pośw'ięcenia doku

pływającego w stoczni w Gdyni.

Kawet rozwiązać sią nie umie.

Jaskiniowcem z własnej woii.'
Niezwykłe przedsięwzięcia amerykańskiego dziennikarza.

Dziennikarze są naogół ludźmi.niezwy­
kłymi; w których płynie' krew awap.turni-
cza, skłaniająca ich do coraz to bardziej
osobliwych, a niejednokrotnie i niebezpiecz­
nych czynów. Typowym przykładem takie­
go dziennikarza jest Amerykanin Burt Mc

Connel, który brał udział w ekspedycji pod­
biegunowej Stefanssona, a podczas wojny
odbywał służbę lotniczą na froncie franeu-

kim.

Mc Connel niedawno postanowił odbyć
interesującą próbę; przeżyć dwa miesiące
życiem człowieka przedhistorycznego w jed­
nej z najdzikszych okolic wschodniej Ka­

nady. Nawpó! nagi musi własnemi rękami
w yrabiać dla siebie potrzebne narzędzia,
odzież, zabezpieczać się przed burzą i zim­
nem, obmyślać i wykonywać broń do zdo­
bywania pożywienia. Owe dwa miesiące
rozpoczęły się. dla niego w końcu września,
obecnie więc dobiega już ich kresu.

Kontrolę nad ciekawym jego ekspery­
mentem objęło kilka am erykańskich inśty-
tucyj naukowych. Rząd kanadyjski, dając
Mc Connellow'i zezwolenie na jego imprezę,
zarazem wydał zakaz odbywania polowań
w zamieszkanej przez niego okolicy. Komi­
tet wykonawczy ,eskortowat go na wybrane

miejsce i tutaj odebrał mu wszystko, co

miał on na sobie j przy sobie, pozostawiając
mu jako jedyne nabytki cywilizacji aparat
fotograficzny i maszynę do pisania. Miej­
scowy inspektor leśny co dziesięć dni wiel­
ce skomplikowaną drogą, samochodem, wóz­
kiem i ostatnie siedemdziesiąt kilometrów

łódką po rzece W ashimeska dociera do ska­
ły, w której wydrą.żonem ukryciu Mc Con-

nełl składa pisany na maszynie ,,djarjusz
człowieka jaskiniowego". Towarzystwo wy­
dawnicze ,,King Features Syndicate" nabyło
wyłączne prawo publikowania arcyciekawe-
go tego pamiętnika, który wykaże, do jakie­
go stopnia człowiek z 1929 r. potrafi współ­
zawodniczyć z przodkiem swoim z przed ty­
sięcy lat.

Stała scena polska w Paryżu.
W Paryżu powstała stała scena polska,

której zadaniem być m ają normalne przed­
stawienia teatralne dla tutejszej kolonji pol­
skiej. Jak nam donoszą — od sześciu już
lat istnieje tu ,,Towarzystwo miłośników

sceny polskiej w Paryżu", które dotychczas
organizowało przedstawienia Wyłącznie w

wykonaniu amatorskiem. Obecnie Towarzy­
stwo, na czele z energicznym prez. Kroczyń-
skim. zajęło się stworzeniem zawodowego
zespoiu teatralnego. Nowy ten teatr zainau­
gurowano ,,Ślubami panieńskiemu" Fredry;
wystawiono następnie ,,Legendę o oczach

Chrystusa*", poemat dramatyczny p. Tade­
usza Żeromskiego, i ,,Szczęście Frania" Pe-

rzyńskiego. Kierownikiem teatru jest p.

Benda, b. artysta teatru ,,Reduty' 1 b. dy­
rektor teatru toruńskiego. Koionja polska
w Paryżu życzliwie powitała wysiłki mło­
dej placówki artystycznej.

ZAŻYWAJ

Momok

z lecytyną
by wzmocnić Twe

nerwy I

BIOMALZ z lecy­
tyną uzdrawia

system nerwowy

We wszystkich aptekach
i drogeriach

Siniair i Steeman. 3

Trzynaste uderzenie

północy.
(Przedruk wzbroniony.)

(Ciąg dalszy).
— Tutaj trup... tam biurko... Za biur­

kiem fotel przesunięty aż do tego prze­
wróconego krzesła. Na lewo odemnie
stal morderca... Ofiara została zabita w

chwili, gdy staia... Miału długą rozmo­
wę z zabójcą przed wypadkiem. Rozmo­
wa ta przerodziła się w sprzeczkę. Niech

panowie spojrzą: na biurku papiery za­
pisane liczbami. Mały stolik został prze­
sunięty. Stał zaw'sze w kącie pokoju o

dwa kroki od biurka. Wstając, zabity
popchnął go. Zajęty sprzeczką, posta­
wił go nie na swojem miejscu. Łatwo
to stwierdzić, zważywszy, że lampka
stoi nie na środku stolika, ale na brze­
gu. Sznur, który łączy ją z kontaktem,
jest tak naciągnięty, że wystarczyłoby
przesunąć stolik o centymetr, aby lam­
pa spadła, rozpryskując się w kawałki.
Chcąc dodać więcej mocy swoim wywo­
dom p. Miette zbliżył się do swego słu­
chacza. siedzącego na tem krześle, i mó­
w'ił do niego stojąc.

— Skąd pan to wnosi? - zapytał sę­
dzia śledczy, ogłuszony tym potokiem
wymowy i zainteresowany jednocześnie
dowodzeniem detektywa.

— Bardzo prosto — ciągnął Miette. —

Sprzeczka trwała długo, gdyż pan Me­
riadec miał czas wypalić dwa cygara,
których resztki są tu w popielniczce.
Drugi osobnik wypalił tuzin papierosów,.

czego dowodem jest popielniczka, sto­
jąca w pobliżu jego krzesła. Kiedy p.
Meriadec wstał, potrącił stolik, jak już
zaznaczyłem i stanął za mordercą. Po­
łożył rękę bądź na ramieniu swego słu­
chacza, bądź też na jego krześle. Przy
tym ruchu zrzucił niebacznie popiół
sw'ego cygara na dywan. Popiół ten jest
tutaj. Obaj byli bardzo wzburzeni.

Spójrzcie, panow'ie, na rysy paznokci na

tej bibule i kreski. Ofiara, nie zdoław­
szy przekonać swego przeciwnika, wró­
ciła na sw'oje miejsce. Coraz bardziej
zdenerw'owany morderca palił jeden pa­
pieros za drugim...

— Dlaczego coraz bardziej zdenerw'o­
w'any? - zapytał prokurator.

— Spójrzcie, panowie — ciągnął Miet.
te - ostatnie papierosy były w'ypalone
tylko do połowy. Wkońcu morderca

rozjątrzony uderzył pięścią w stół.
— A... - wyrzekli jednocześnie sędzia

śledczy, pi-okurator i sekretarz sądu.
— Doskonale! Popielniczka podsko­

czyła rozsypując dokpła popiół. Pan
Meriadec wstał, odsuwając fotel. Mor­
derca zerwał się ze swego miejsca, przy-
czem przewrócił krzesło. Cofnął się o

krok wtył i nie panując nad sobą, oba­
lił pana Meriadeca.

— Brawo! -- wykrzyknęli pp. Debourg
Destrier i Alancy.

— Brawo! - pow'tórzył Miette ogłu­
szony. -- Zdaje mi się. że ten człowiek...

— Nie rozumie pan nas, panie Miette,
— tłumaczył Debourg. — Składamy
hołd paha przenikliwości.

— To zabawka dla mnie, panie sędzio
— odparł skromnie detektyw.

— Teraz najeżałoby zbadać przyczynę
zbrodni - rzekł prokurator.

-

. To będzie trudniejsza spraw'a - o

świadczył sędzia.

— Bardzo trudna. — poparł go sekre­
tarz.

— A pan co o tem myśli, panie Miet­
te? ~ nalegał Debourg. — Przypuszcze­
nie rabunku trzeba chyba odrzucić.

Detektyw potrząsnął głową.
— Rzeczyw'iście, na pierwszy rzut o-

ka zdawałoby się, że morderca nie ru­
szył niczego w pokoju. Czy nie uważa

pan, panie sędzio, że należa-łoby teraz

zbadać osoby, które wykryły zbrodnię?
— Od kogo zaczniemy? — spytał De­

bourg.
— Od pani Meriadec — odparł proku­

rator.
— Nie jestem tego zdania. — wtrącił

Miette. — Możliwe, że pani Meriadec
ma swoje powody do milczenia, których
nie ma służba.

— Powody do milczenia? — rzekł

Debourg zdumiony.
Miette mrugnął znacząco okiem.
— Serce - rzekł ma nieraz pow'o­

dy, których rozum nie zna.

— Mówi pan zagadkowo, panie Miet­
te - zauważył prokurator.

— Niema zagadki, któraby nie dała

się wkońcu rozw'iązać - odparł detek­
tyw.

— No, decydujmy - rzekł sędzia -

Panie Alancy, niech pan sprowadzi lo­
kaja.

Po kilku chw'ilach Franciszek wszedł
do pokoju.

— Mój przyjacielu — zwrócił się do

niego Debourg — musicie z całą dokła­
dnością odpow'iadać na moje pytania.

— Tak jest, panie sędzio.
- C zy dawno jesteście na służbie u

pana Meriadeca?
— Od jego ślubu... Praw'ie dwa lata.
— Dobrze. Czy możecie mi powie

dzieć, kto był tego wieczoru u pauai.

— Przypuszczam, że to był pan Lan-

dry .

— Pan Landry? Czy to ten, którego
pani Meriadec nazwała po imieniu w o-

becnoścj policjantów?
— Tak jest, panie sędzio.
— Dlaczego mówicie: — ,,przypu­

szczam, że to był pan Landry" ? Czy nie
macie pewności"?

— Nie, proszę pana. Nie widziałem,
jak wchodził do gabinetu.

— Otworzyliście mu przecież bramę?
— Nie, panie sędzio. Pan Meriadec

najpewniej sam otworzył drzwi sw'emu

gościowi.
— Czy otwieranie drzw'i swoim go­

ściom było jego zwyczajem?
— Nigdy tego nie czynił.
— Więc jak możecie zapewniać, że to

on otw'orzył drzwi a" nie pokojówka, któ­
ra, zdaje się, jest waszą żoną ? Albo też

pani Meriadec sarna?
— Na pewno nie moja żona, gdyż oko­

ło godziny 9,30 przyszła do mnie i spy­
tała: ,,Czy nie wiesz, kto jest u pana?**
Nie wiedziałem.

— A skąd wasza żona wiedziała, że
ktoś został wprow'adzony do gabinetu
pana Meriadec?

~ Bo słyszała głosy, dochodzące z te­
go pokoju.

— Powiedzcie mi teraz, jak ze sobą
żyli państwo Meriadec?

— Zdaje się, że dobrze K/ad ko tyl­
ko słyszeliśmy, że sję sprzeczali

— Więc jednak sprzeczali się cza­
sem?

— Zdarzało im się tak samo jak panu,
przepraszam, jak panu pro... jak mnie,
zresztą jak w'szystkim, panie sędzio.

'--'Czy zdaje wam się, że wasi chlebo­
dawcy kochali się bardzo?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z KRAJU.
WARSZAWA. W strząsająca trage-

dja małżeńska. Straszna tragedja m ał­
żeńska rozegrała się w domu dozorcy
przy ul Grabowskiej. Posterunkowy
Antoni Bardziński zastrzelił swą żonę
i ranił śmiertelnie jej przyjaciela, Jana

Szyszkowskiego, poczem sam usiłował

pozbawić się życia. Męża i przyjacie­
la przewieziono do szpitala. Stan ich

jest beznadziejny.
WARSZAWA. Odczyt wybitnego psy-

cboteclmika. Dnia 22 bm. wygłosi prof
Lahy, znawca i organizator pracowni
psychotechnicznych dla wojska, pracow­
ników tramwajowych, autobusowych i
kierowców samochodowych, odczyt w

sali konferencyjnej Min. Kom. na temat

znaczenia pracowni psychotechnicznych
(Nauka badania techniki psychologii).
Prof. Lahy przybył do Warszawy z Pa­
ryża. Zapoznał się u nas z metodami

pracy pracowni psychotechnicznej, ist­
niejącej przy Min. Komunikacji, którą
stworzono wedle jego wskazówek.

WARSZAWA. Nowy film reżyscrji
Wiktora Biegańskiego. Znany reżyser
polski Wiktor Biegański zrealizował nie­
dawno nowy film p. Ł ,,Kobieta, która

grzechu pragnie" z Norą Ney, kapital­
ną odtwórczynią ,,Policm ajstra Tagieje-
wa" w roli tytułowej. Zdjęć do tego
filmu dokonano w najdzikszych zakąt­
kach beskidskich, śród przepięknych bo­
rów i niebotycznych gór. Obok Nory
ukazują się tu najzdolniejsi aktorzy
młodego pokolenia: urocza Włoszka Car-
lotta Bologna, Alma Carris, Tadeusz

Wenden, Władysław Metelski, oraz ,,pol­
ski Buster Keaton", Alojzy Kłyko w roli

,,g łupiego Kuby z nad potoka".
ŁÓDŹ. Niepowodzenie Kaden-Ban-

drowskiego w Łodzi. Juljusz Kaden-Ban-

drowski, który wygłasza po różnych
miastach Polski odczyt pt.: ,,W alka o

nową kobietę", niezawsze jest przyjęty
przez ludność przychylnie. Przyjazd je­
go poprzedza wszędzie ożywiona agita­
cja. tak, że prelekcje często odbywają
pię z przeszkodami. Donosiliśmy przed
kilku dniami o niepowodzeniu Kaden-

Bandrowskiego w Poznaniu, w Bydgo­
szczy doszło również do niemiłego zaj­
ścia, obecnie zaś przynosi prasa wiado­
mość o awanturach w Łodzi. Mianowi­
cie w tamtejszej Filharmonji obrzuco­
no referenta zgniłemi jajami, młodzież
zaś wszczęła taki hałas, że policja mu­
siała rozw'iązać zebranie. Kilka osób,
m. in. red. Chadzińskiego, aresztowano.

WILNO. 15 -Iecie pierwszego pałka ar­
tylerii potowej. Pierwszy pułk artylerji p6-
lc\vej Legjonów w W ilnie święcił 15-lecie

swego istnienia. Z tej okazji przybyli do

Wilna byli dowódcy oficerowie i podofi­
cerowie pierwszego pułku artylerji Legjo-

nowej. W kościele św. Anny odprawił ks.

biskup Bandurski Mszę św. w obecności p.

wojewody wileńskiego Raczkiewicza, in­
spektora armji generała Dąb-Biernackiego,
generała Krok-Paszkow'skiego, generała
Knol-Kownackiego, generała Litwinowicza,
pułk. Becka i wielu innych. W czasie na­
bożeństwa ks. biskup Bandurski wygłosił
podniosłe kazanie. Po nabożeństwie odbyło
się uroczyste rozdanie honorowych odznak

jubileuszow'ych pułku, poprzedzone odczy­
taniem depeszy z życzeniami, którą nade­
słał p. Marszalek Piłsudski. Na czele listy
w'ojskowej odznaczonych honorową odzna­
ką pułkową, odczytano nazwiska p. Prezy­
denta Rzplitej Ignacego Mościckiego i p.
Marszalka Piłsudskiego Po ceremonji do­
ręczenia odznak odczytano listę poległych
oficerów, podoficerów i szeregowych pułku.
W dalszym ciągu odbyła się uroczysta aka-

demja w sali Teatru Miejskiego na Pohu­
lance oraz szereg innych uroczystości, a

mianowicie capstrzyk orkiestr na ulicach

miaąta, szereg zebrań koleżeńskich dla ucze­
stników zjazdu oraz wielki bal-raut w ka­
synie oficerskiem.

Za winy ojców.
Niejaki Konstanty Szczepańczyk z

m iasta Łodzi pożyczył Kłosowi przed
dwoma laty 2.000 złotych. Zwrotu po­
życzonych pieniędzy nie mógł się Szcze­
pańczyk doczekać. Długo przemyśliwał
nad tern, w jaki sposób możnaby zmu­
sić Kłosa do oddania długu. Wreszcie

wpadł na iście amerykański sposób:
Uprowadził bowiem córkę Kłosa,

7-letnią Halinkę, uczennicę szkoły po­
wszechnej i ukrył ją u krewnych swoich

zamaenzkałych pod Andrzejowem.
Tajemnicze zniknięcie Halinki wy­

wołało w Łodzi wielkie poruszenie, do-

Córka jako zastaw za dłus.
plero list napisany przez wierzyciela do

dłużnika, wyświetlił całą historję. W
liście tym przyznaje się Szczepańczyk
że trzyma dziewczynkę jako zastaw i nie

wyda jej dopóki nie otrzyma pieniędzy
Kłos zawiadomił policję. Górka wró­

ciła do domu, a Szczepańczyka areszto­
wano.

Ponieważ dzńewczynka nie doznała

żadnej krzywdy w czasie niewoli, został

Szczepańczyk wypuszczony na wolność
Przed sądem będzie jednakowoż odpo­
wiadał za pozbawienie wolności.

Najnowszy typ centrali telefonicznej ma Łódź.
Przy pomocy wyłącznie sił polskich

została zmontowana i uruchomiona w

Łodzi centrala telefonów automatycz­
nych systemu L.M. Ericoona. Dzienniki
łódzkie opisują w następujący sposób
przebieg nocy z 31 października na 1 li­
stopada rb. podczas której uruchomiono

automaty telefoniczne.
Łódź spokojnie spala, gdy w gmachu

P. A. S. T-y przy ulicy Kościuszki 12
i na starej ręcznej centrali telefonicznej
dokonano w ciągu kilku godzin olbrzy­
miej pracy przełączenia z jednej stacji
na drugą ośmiu i pół tysiąca abonentów
i to w ten sposób, że przerwa w działa­
niu poszczególnych aparatów telefonicz­
nych trwała zaledwie kilka sekund. Ol­
brzymią tę pracę rozpoczęto o godzinie

11m.30wieczorem, a jużogodz.Zwno
cy t. j. po upływie 2 i pół godzin wszyst­
kie aparaty były przełączone do cen­
trali automatycznej.

Podobną centralę telefonów otrzyma
w połowie roku przyszłego Warszaw'a

W najbliższej przyszłości rozpoczną
się na łódzkiej cenlrali próby z apara­
tem mówiącym tzw. televoxem, który
zastępować będzie dotychczasowe sygna­
ły odezwowe, mówiące, czy aparat jest
wolny czy zajęty. Televox, mówiiący
automat, przy podniesieniu słuchawki
odezwie się: dzwonić, dzwonić, dzwonić;
zastępując obecne przeciągłe huczenie.

Później autom at powiarzać będzie:,, łą­
czę, łączę, łączę". Jeśli ap a rat żądanego
abonenta będzie wolny, w przeciwnym
razie da się słypzeć głoś: ,,zajęte, zajęte,
zajęte". O ile próby z tym aparatem się
udadzą, Łódź będzie pierwśzem mia­
ł'tem w Europie, które posiadać będzie
na swej centrali telefonicznej televox
— mów'iący automat.

zaziębieniu

reumatyzmie
bólach głowy

SPIRIN*

Aryginelne opakowania z czerwonj banderolą
| znakiem 'BAYER* w kształcie krzyia tą
do nabycia wa wszystkich aptekach*

Z Gdańska.
Robotnicy gdańscy usuwają Polaków

od pracy.

Z Gdańska donoszą o nowej prowo­
kacji, jakiej dopuścili się Gdańszczanie
wobec robotników polskich. Mianowi­
cie robotnicy niemieccy w liczbie kilku­
dziesięciu, zatrudnieni w polskiej firmie

ekspedycyjnej, eksportowej i importowej
,,Warta" usunęli gwałtem od pracy w tej
firmie 5 robotników polskich, których
pobito, a jednego nawet ciężko. Robot­
nicy nSemieccy nie dopuszczają tych
kilku robotników polskich nadal do pra­
cy we wspomnianej firmie. Ochrona po­
licyjna w porcie gdańskim ograniczyła
się tylko do zapobieżenia dalszym bój­
kom, nie była jednak w stanie zapewnić
robotnikom polskim możności pracy.

Trup na torze kolejowym. Niedaleko

Sopotu znaleziono na torze kolejowym
strasznie zniekształcone zwłoki pewne­
go 17-letniego pomocnika kupieckiego.
W pobliżu na plocie wisiał płaszcz de­
nata. Na skutek dochodzeń stwierdzo­
no, że denat w ostatnich dniach okazy­
wał wielkie przygnębienie, wobec cze­
go przypuszcza się, iż sam targnął się
na swoje życie.

Tylkodo25listopada
zobowiązani są pp. listowi przyjmow%t przedpł2ŹQ

na gazety.

cieszy się największą popularnością
w Wielkopolsce i na Pomorzu.

Świadczy o tern olbrzymi jego oaklad

Alina Prus-Krzemińska. (3

,,Rozkazali przecie..."
Nowela.

(Ciąg dalszy*'.

Pocieszony tem wszyptkiem młody
Kwapiś, ni stąd ni zowąd pocałował
opiekuna w rękę, poczem wydobył z ko­
szyka cztery cukrem posypane ,,szneki"
które z matką mieli zjeść po drodze i za­
brał się do nich.

Od rana nic w ustach nie miał...

Połykał ostatni kęs, gdy wjechali
w podwórko i stanęli przed drzwiami

niewielkiego domostwa, zawianego śnie­
giem aż pod okna.

Zgubiona w białym odmęcie, nic o

sobie niewiedząca wieś, m iała w tę noc

burzliwą, tylko jedną taką jak ta,
chatę.

Tamte, po uszy w słomiane maty otu­
lone, pcobtykane mchem, pełne dziś cie­
pła, blasku i wesela, ta jedna tylko mar­
zła wewnątrz i zewnątrz — ta jedna tyl­
ko pusta, milcząca, ciemna, nie wie­
działa nic o radości wigilijnego dnia.
Nic dziwnego.

przecież chacie tej brakowało duszy,
którą jest dla niej człowiek - brako­
wało serca, którem jest dla niej tętno
jego uczuć.

Pies z zerw'anym łańcuchem wylazł
z budy, co pod stodółką stała, przypadł
do sań, węsząc obleciał je wkoło, wspiął
się na krawędź, odskoczył, zaskomlał ża-

Z białej ciemnościwyłonił się teraz

łośnie i w' stronę stodółki uciekł z po­
wrotem.

Wojtek, parobek Trosków, któremu go­
spodarz polecił czekać na siebie w obej­
ściu najbliższego sąsiada.

Po krótkiej naradzie i odwaleniu

zaspy od proga, przy świetle stajennej
latarki pootwierano drzwi - w obłoku

śnieżnej kurzawy, wniesiono Kwapisio-
wą do chaty i ustawiono trumnę na

środku przedniej izby na dwu równych
stołkach.

Tu, a raczej już nieco wcześniej
mógłby nastąpić koniec opowieści.

Możnaby zamknąć znowu na kłódkę
tragiczne domostwo, i z chrzestnym oj­
cem posłać chłopca do Trosków — przy­
najmniej na przeciąg tego wieczoru, tej
nocy burzliwej, ponurej i strasznej.

Możnaby, gdyby nie cichaczem przez
Michasia ułożony plan dalszych poczy­
nań, gdyby nie pokusa przyjrzenia się
zbliska tej dziecięcej duszy.

— Na co ogień buzujesz? — zdziwił

się Troska, gdy przyszedł z świetlicy,
gdzie czas jakiś rozw'ażał, czy skrzynię
z zwłokami otw'orzyć, czy też zostawić

zamkniętą na przeciąg obu świąt, a

choćby przez noc tyiko.
- Ktoby sa zimno mógł wysiedzieć?

— pytaniem na pytanie odpow'iedział
chłopiec, dokładając na ogień drzewa

nanoszonego w midzyćzasie przez parob­
ka Trosków'.

SołtyjB ani ba chwilę nie przypu­
szczał innej możliwości, jak zabranie

chłopca do sw'ego domu, gdzie już prze­
bywały, od ran a obie jego siostry.

— Nikt sa siedzieć dziś nie musi. Po­
jadziesz zemną.

Michaś raptownie zerwał się z pod
pieca.

— Z W'ami pojadę — mówicie — a

matka co? Sami tu ostaną? Tak nie
idzie! Krzesny kochany, wos proszę, jedź­
cie naszym koniem i ostańcie przy swoji
famieliji, a nasze dziewczynta niech

Wojtek przywiezće do dom.

Odpowiedź tę przygotow'ał sobie już
w drodze, kiedy spotkawszy opiekuna,
zaczął przewidywać taki obrót rzeczy.

— Poco matula dodom jedą? - Na
co? Żeby ją rodzone dzieci opuściły
w ten święty w'ieczór? Tam sobie przed
utorzem stojeli, klasztorniki nad niemi

pocierze odmowialy, a tera przez żadne­
go krześcijańskiego obrządku ich osta-

wić i sobie iść? Nima mowy! — zade­
cydował po cichu i trzymał się tego.

Już też nie było o tem żadnej dalszej
mowy, bo Troska, natura flegmatyczna
i bardzo zrównoważona, przyszedł po
namyśle do takiej konkluzji: Kiedyżeś
ty mizeroku te swojom matkę niebo-

szczyce w ty trunie dodom sobie przy­
wiózł, i tero sie upierosz przy ni orstać,
to nima ci sie co przecdwić i gwołtem cie

stąd zabierać. Zawdy żeś ty umioł sie

postówuć dyby co godnygu. Anit — mat­
ka z niegu bez gw'Ołt gospodorza robiła,
a to pecie na Michała dopiero 10 skoń­
czyło...

Zarządził, że Wojtek, gdy przywiezie
dziewczęta, zostanie przez noc w zagro­
dzie Kwapłsiów, ale ,,smarkol" i tego nie

przyjął, gdy usłyszał dyplomatyczne
odezwanie się parobka, że gospodyni
z dzieciarni chciała na pasterkę jechać.

— Bez W ojtka się obejdzie. Pecie niin

my przyjechali, ponapaisał wszystko, te­
ra koniowi założył, co sa ma robić? Bez

dwa tygodnie sami my byli w domie,
i dobrze.

Niebawem ale miał się przekonać, że

co troje, to nie jeden, i że samemu w ta­
kim domu, gdzie leży trup, to znowu tak
dobrze nie jest, choćby tylko na prze­
ciąg jednej godziny, a do tego w nocy.

Po odjeździe Troski, młodociany go­
spodarz chaty zaraz zabrał się do wpro­
wadzenia w czyn powziętego w drodze

plaąu.
Na ścianie pod obrazami wisiała

gromniczna świeca, i jego włąsna od

pierwszej Komunji świętej.
Zdjął obie, a wziąws::y lampkę z nad

kominka, udał się do izby, gdzie stała
trumna.

Powiesił lampkę na j'akimś gwoździu,
umieścił świece.w fajansowych wazo­
nikach, zdobiących stolik z posążkiem
Matki Boskiej, i postawił ołtarzyk w

głowach trumienki.
Sili! silę na spokój i miał go w sobie.

Dopiero gdy przyszło zdjąć wieko ze

skrzyni, w której leżał trup, stanęła mu

przed oczami cała ta niezwykła sytua­
cja, w jakiej się znalazł zupełnie do­
browolnie.

— Insi by mieli polno ludzi W chału­
pie — wyrzekł z olcha. — Jak tatuś

Zmarli, to sa bez trzy dni i trzy noce nie

było się gdzie ruszyć w obu izbach, a on

wej sam jeden w tem docna pustym
domie!... Da spokój — zaczeka aż dziew­
częta przyjadą...

(Dokończenie nastąpi).
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA.
Śmiertelny skok w 18 mtr.

głębię.
Z Poznania donoszą: Osobliwy wypadek wy­

darzył się przy Drodze Dębińskiej.
Otóż 29-letni Stanisław Olejniczak, zam .

w Dębinie, stojąc nad 18-metrową studnią,
stracił nągle równowagę i runął w głębię.

Cudownym wprost zbiegiem okoliczności

Olejniczak nie doznał cięższych obrażeń, prócz
lekkich potłuczeń na całem ciele.

Wypadek samochodowy.
Z Kościerzyny donoszą:
Na szosie pomiędzy Nową Karczmą a

Araikowem zdarzyła się katastrofa samo­
chodowa, mianowicie: pp. Stefan Łuczak wraz

z Walterem Menardem jadąc w stronę Gdańska

najechali na drzewo, przyczem p. Łuczak doznał

nadwyrężenia lewej nogi, zaś p. Menard obra­
żenia na głowie, ręce i nogach. Jak stwierdzo­
no katastrofa nastąpiła z powodu Jefektu kie­
rownicy.

Echa wypadku kolejowego.
Z Kościerzyny podają nam nast. szczegóły

'wypadku kolejowego z dnia 11. bm., o czem

już pisaliśmy. Dnia tego przy wjeździe na

stację Babidół wykoleił się parowóz i jeden
wagon towarowy. Wypadek ten spowodowała,
zbrodnicza ręka, która położyła na szyny szta­
bę żelazną. Przeszkodę zauważono niestety
zapóźno. Z obsługi kolejowej nikt nie poniósł
szwanku. Policja prowadzi energiczne docho­
dzenia, celem wykrycia sprawcy zamachu na

pociąg.

SZCZEPANOWO. O sobiste, Dnia 19 listo­
pada br. odbył się w tutejszym kościele pa­
rafialnym ślub córki znanego obywatela i po­
wstańca Wlkp. p. Kazimiery Różańskiej z p.

Antonim Bąkowskim. Młodej parze ,,Szczęść
Boże!".

ŻNIN. ,,W ieczór pieśni i muzyki". Koło

Przyjaciół Gimnazjum w Żninie urządza w nie­
dzielę, dnia 24. bm. o godz. 8 wiecz. w sali

Domu Polskiego wspaniały ,,wieczór pieśni
i muzyki", połączony z zabawą towarzysko-
taneczną. Program bardzo urozmaicony.. Atrak­
cją wieczoru będzie występ śpiewaczki p. Marji
Rogalińskiej ~ Daum. Dochód przeznacza się

uałWotbrdow%j gimnazjum w Żninie. Bilety
wcześniej do nabycia w księgarni p. Ksyckiego,
a w dniu występu od godz. 7 wiecz. przy kasie.

KWIECISZEWO, Z życia młodzieży. W dniu

św, Stanisława młodzież katolicka przystąpiła
do spowiedzi i komunji św. Piękne nauki w

czasie trzydniowych rekolekcyj wygłaszał ks.

patron stowarzyszenia. Wieczorem odbyło się
w sali p, Złotowicza przedstawienie amatorskie.

Odegrano sztukę p, t. ,,Kwieciszewskie zuchy".
Do tańca przygrywała orkiestra p. Narożniaka.

BlaBośBfiwie.
Walne zebranie Tow. Powstańców i Wo­

jaków, W ub. niedzielę odbyło się walne ze­
branie Tow. Powstańców i Wojaków, które za­
gaił wiceprezes p. Feliks Cyprych. Ze sprawo­
zdania skarbnika p. Pięczki wynika, iż towarzy­
stwo w roku sprawozdawczym miało 330,30 zł

dochodu a 319,98 zł rozchodu, W skład nowego

zarządu wybrano p, Feliksa Cyprycha prezesem

(dotychczas wiceprezesem), p. Ludwika Mamo-

nia zasL prezesa, p. Franciszka Plewę sekreta­
rzem i referentem oświatowym, p. Knicha Jana

skarbnikiem, p. Jana Płaczka komendantem

a zastępcą p. Bartoszek; do komisji rewizyjnej
pp.: Poserta Walerjana, Kazimierza Szczepań­
skiego, Jana Dembińskiego, do poczetu sztan­
darowego p. Hordyka Franciszka, Koncka

i Hordyka Bartłomieja. W wolnych głosach
przemawiali pp.: Kaja Wiktor, Hordyk, Posert

Jan i Włodarek.

Przedstawienie amatorskie, Tow. Kupców
i Przemysłowców urządziło przedstawienie ama­
torskie. Odegrano jednoaktową sztukę p. t .

,,Werbel domowy" i ,,Łobzowianie". Amatorki

i amatorzy wywiązali się ze swych ról znako­
micie zaco obdarzono ich rzęsistemi oklaskami.

Po przedstawieniu odbyła się zabawa taneczna.

Zebrano ogółem 797 zł z czego przeznaczono

491,88 zł jako czysty dochód na dalszą budowę
kościoła parafjalnego na ręce ks. prob. Kop­
czyńskiego. Specjalne uznanie należy się
leśniczemu p. Bieleckiemu za bezinteresowną

reżyserję.
Napad na bezbronną kobietę, W ub. so botę

na drodze leśnej pomiędzy Kocikiem młyn a

Białośliwiem napadł jakiś nieznany osobnik

na Drzechodzącą kobietę, celem dokonania na

niej gwałtu. Spłoszony opryszek zbiegł do lasu

SzMlafim .

Przedstawienie Zw. Inw. Woj. W niedzielę
dnia 10. bm. urządziło miejsc. Koło Inw. Woj.
przedstawienie amatorskie połączone z zabawą.
Czysty zysk przeznaczono na urządzenie
gwiązdld dla biednych członków wdów i sierot.

Odegrane zostały dwie sztuczki p. t. ,,Posag
w kominie" oraz ,,Wybory do Rady Miejskiej ,

Według oceny widzów, wypadłjr sztuki te jak

i zabawa naogół dobrze, towarzystwu zaś przy­
niosły nieco zysku.

Z Tow. opieki nad grobami bohaterów. Na
ostatniem zebraniu towarzystwa prezesurę ob­
jął ks. prob. Zieliński, sekretarzem pozostał p.

Strauchmann, skarbnikiem p. J . Bembnista

oraz kierownikiem propagandy p. M. Krygier.
W dniach 1 i 2 listopada br. urządziło towarzy­
stwo zbiórkę uliczną. Zebrano ogółem 112,31
złotych.

Z Tow. Urzędników. Po przeszło rocznej
bezczynności Tow. Urzędników zwołano zebra­
nie, na którem wybrano zarząd w składzie na­
stępującym: prezes starosta pow. p . Władysław
Kutzner, wiceprezes p. insp. ruchu P. i T.

Kowalczyk, sekretarz p. W eichbrodt, zast. sekr.

sekretarz sądu p, Maciejewski, skarbnikiem

urzędn. Kasy Skarb. p . WŁ Kajzer, biblj. p.

Marja Walkowska, kasjerka P. K . Ch ., zast.

biblj, urzędnik Kasy Miejskiej p. M asłek, gosp.

urzędn. Kraj. Zakł. Wychów, p. Bocian.

Z powiat, cechu kołodziejskiego. N a wnio­
sek cechu pow. szubińskiego zatwierdziła Izba

Rzemieślnicza w Bydgoszczy komisję egzami­
nacyjną dla czeladników zawodu kołodziejskie­
go. W skład komisji wchodzą: przewodn. mistrz

p. Piotr Kowalski z Szubina, jako ławnik mi­
strzowski p. Franciszek Górny z Dąbrówki

Słupskiej, jako ławnik czeladn. p . Stanisław

Domagała,

Rkalfito.
Z, O. K. Z. W ub. tygodniu odbyło się

walne zebranie Z. O . K . Z., któremu przewod­
niczył burmistrz Bobowski. Obszerne sprawo­
zdanie z działalności rocznej zdawali prezes

p. Piotr Ziarnek, p. Szorski sekretarz i p. Krą-
kowski skarbnik. Do nowego zarządu wybrano
pp.: Piotra Ziarnka prezesem, Stan,. Bobka wice­
prezesem, Szorskiego sekretarzem, R ottera zast.

sekretarza, Krąkowskiego skarbnikiem.

Kino ,,Polonja". ,,Ucieczka przed ślubem"

dramat w 10 aktach, ponadto komedia.

Kradzież. Do mieszkania nauczyciela p. W .

w Turze zakradli się w czasie jego nieobecno­
ści złodzieje i skradli pościel, ubranie i t. p.,
wartości około 3000 zł.

Inowrocław.
Z Tow. M łodzieży Katolickiej. Niedziela

17. bm. była dniem uroczystym dla miejsc. Tow.

Młodzieży Katolickiej, która na cześć patrona
s-Wgo św. Stanisława Kostki urządziła specjal­
ny obchód. Po sobotniej wspólnej spowiedzi,
w niedzielę nastąpiła komunja św. podczas na­
bożeństwa w kościele Matki Boskiej; po połu­
dniu zaś odbyła się akademja w auli szkoły św.

Wojciecha. Deklamacje, śpiewy i wykład ks.

Sobieszczyka dopełniły tej uroczystości.

Kruszwicka.
Osobiste. W dniu 15. bm. obchodzili złote

gody małżeńskie Józef Jóźwiak z swą małżon­
ką Małgorzatą. Błogosławieństwa z lcrótkiem

przemówieniem udzielił ks, prałat Schoenborn

w kościele kolegjackim.
Święto młodzieży, W dniu 17. bm. jako

w dniu święta młodzieży mszę św, celebrował

ks. prałat Schoenborn, wygłaszając piękne, oko­
licznościowe kazanie. Przed kościołem sprze­
dawano żetony. Ziórka przyniosła powyżej 120

złotych. Wieczorem odbyło się walne zebra­
nie. Przy stole zasiedli: ks. prałat Schoenborn,
burmistrz p. Borowiak, prezes ,,Sokoła" p. H .

Fedkowicz, komendantP.W.iW.F.p.Stan.
Białecki, patron ks. Golski i zarząd w kom­
plecie. Sprawozdania złożyli: prezes, sekretarz,
skarbnik, gospodarz i kpt. sekcji piłki nożnej,
nast. udzielono zarządowi pokwitowania. Do

nowego zarządu weszli prezes W. Szablewski,
sekretarz Mintus, skarbnik Barałkiewicz i ka­
pitan piłki nożnej Majewski.

Wycofanie list wyborczych. W ub. tygodniu
wpłynęły wnioski mężów zaufania do obwodo­
wej komisji wyborczej nr. 2 na ręce ks. Strenla

o wycofanie list a mianowicie listy nr. 2 (Zje­
dnoczona lista zawodowo robotnicza), nr. 4

(P.P.S.)ilistanr.6(małorolni).

Jcirocim.
Przed otwarciem wielkiego, luksusowego kina

w Jarocinie.

Donoszą nam: Pan E. Basiński buduje przy

ul. Gołębiej, wspaniały gmach, który przezna­
czony będzie w głównej mierze na zainstalowa­
nie nowego kina. Gmach ten zbudowany we­
dług najnowszych wymogów techniki utrzymany
jest w stylu nowoczesnym o linjach prostych,
przyczem operuje się prawie wyłącznie pła­
szczyznami. Długość jego wynosi 40 metrów,
szerokość 12 i pół metra Długość sali, której
sklepienie utrzymane jest w formie beczkowej,
wynosić będzie wraz z balkonem 31 metrów,
szerokość 12 i pół metra. Nowa sala stanowić

będzie zatem największy i najbardziej nowo­
cześnie urządzony budynek tego rodzaju w na-

szem mieście. Sala ta używaną będzie rów­
nież na koncerty i przedstawienia teatralne.

W tym celu urządzoną zostanie specjalna o 1

metr niżej sceny położona estrada, mogąca po­
mieścić 50 muzyków. Gała sala pomieści 800

miejsc siedzących i około 200 stojącvch, razem

więc zmieści się w niej około 1000 ludzi,

zasługuje na uwa­
gę: Vitello nadaje
się doskonal edo

smarowania chle-

ba dzięki swemu

smakowi, straw-

ności itaniości.

Dlatego kupujcie
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Rojewo.
Z życia Powstańców i Wojaków. W sobotę

dnia 9. bm. odbyło się w sali p. K. Zielińskiego
miesięczne zebranie Tow. Powst. i Wojaków,
które zagaił wiceprezes p. St. Lewandowski.

Załatwiono cały szereg spraw wewnętrzno-orga-
nizacyjnych.

Obchód 11-Iecia powstania Polski. Stara­
niem tut. komitetu, złożonego z przedstawicieli
władz i poszczególnych towarzystw , urządzony
został w niedzielę, dnia 10. bm. uroczysty ob­
chód 11-lecia niepodległości. W pochodzie
przy dźwiękach orkiestry ruszono na nabożeń­
stwo do kościoła parafjalnego w Płonkowie.

Pochód prowadził p. Fr. Zieliński. Pochód za­
mykała banderja konna, złożona z 20 jeźdźców.
Nabożeństwo odprawił ks. prof. Bogacki, który
też wygłosił podniosłe kazanie. O godz. 5 na­
stąpiła uroczysta akademja, którą zagaił wójt
p. Raczkowski.

Z POMORZA.

SILNO. Bezdomna w chlewie porodziła
dziecko. Miejsc, gospodarz p. Lewandowski nie­
mało się nastraszył, gdy rano wchodząc do

chlewa spostrzegł w kącie sylwetkę kobiety
w słomie. Okazało się, iż w jego budynku
nieznana młoda kobieta w chlewie porodziła
dziecko. Odstawiono ją wraz z dzieckiem do

szpitala do Tucholi.

PELPLIN, Włamanie. Do mieszkania ks.

prof. Frydryćhowicza dobrało się w poniedzia­
łek ub. około godz. 7,30 dwóch drabów (jak
ślady wykazują) przy pomocy wytrychów i zra­
bowali cenny zegarek i 100 złotych gotówką.
Śledztwo w toku.

OSIE. O sobiste. Pan Marjan Dąbrowski

dentysta z Osia zdał egzamin przepisowy dla

dentystów .

Międzynarodowa Wystawa Komunikacji
i Turystyki w Poznaniu

z udziałem Ministerstwa Komunikacji.
Od samego zapoczątkowania działalności

Rady Głównej M. W . K. T. w Poznaniu,
Rząd Rzeczypospolitej zajął najprzychyl­
niejsze stanowisko w stosunku do poczynań
projektodawców Wystawy, co znalazło swój
wyraz już w piśmie Pana Ministra Komu­
nikacji z dnia 9 października b. r ., w któ­
rem Pan Minister z upoważnienia Premjera
zawiadomił Dyrekcję Wystawy, że Minister­
stwo Komunikacji weźmie udział w M. W .

K. T . jako wystawca.
W dniu 14 b. m . Minister Przemysłu i

Handlu p. Kwiatkowski podpisał pozwolenie
na urządzenie w llpcn 1930 r. w Poznania

Międzynarodowej Wystawy Komunikacji i

Tui ystyki.
Wobec tego oficjalnego uznania przez

Rząd Rzeczypospolitej celowości i pożytecz­
ności tej nowej wielkiej imprezy wystawo­
wej. która niewątpliwie wywrze jak naj­
korzystniejszy wpływ na ekspansję polskie­
go przemysłu komunikacyjnego, przedsię­
wzięcie to jeszcze bardziej zyskało na po­
wadze i obudziło olbrzymie zainteresowa­
nie wśród przedstawicieli polskiego przemy-,
siń kĄmuĄi.kacyjnega, ,

Biura M. W . K. T. przy ul. Marszałka

Focha nr. 18 w Poznaniu pracują z nadzwy­
czajną intensywnością, usiłując w szybkiem
tempie udzielać informacyj interesentom i

załatwiać procedurę zgłoszeń, które napły­
wają od wystawców masowo ze wszystkich
stron kraju.

Rozstrzygnięcie konkursu na plakat
M.W.K.T.

W dniu 15 bm., stosownie do zapowiedzi,
został rozstrzygnięty konkurs na plakat
Międzynarodowej Wystawy Komunikajci i

Turystyki w 1930 r, w Poznaniu.

Żaden z nadesłanych w ilości 39 projek­
tów plakatowych nie rozwiązywał tematu

konkursowego w sposób oryginalny i nie

odpowiadał w całości pełni stawianym przez

Dyrekcję M. W . K. T. wymaganiom.
Został jednak wyróżniony i przyjęty z

pewnemi zastrzeżeniami projekt pod go­
dłem ,,Lornetka".

Po otwarciu koperty okazało się, że au­
torem projektu jest p., Janusz Ąlcbimowie*

ts Warszawy,
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ZTorunia
Nocny dyżur ma do dnia 22. bm. włącznie

apteka ,,Pod Orłem", Rynek Nowomiejski.
Z TEATRU POMORSKIEGO,

W środę, dnia 20. bm. o godz. 20 nieodwo
łalnie ostatni raz po cenach najniższych (naj­
droższy bilet kosztować będzie 2 zł), rekor­
dowa sztuka Jerzego Szaniawskiego pt. ,,Adwo-

' kat i róże" w wykonaiu najwybitniejszych sił

naszego zespołu z p. J . Kochanowiczem w roli

adwokata Wilchera.

Poświęcenie prywatnego gimnazjum żeń­
skiego. Dnia 17. bm. odbyło się poświęcenie
nowego, prywatnego gimnazjum żeńskiego im.
św. Teresy, założonego w bież. roku staraniem

dr. Szczepkowskiego. Ceremonji poświęcenia
dokonał ks. Molylewski w obecności kuratora

Szwemina, naczelnika Świderskiego, w izytatora
p. D utkowskiego, sta rosty dr. Bogacza oraz

grona rodziców.

40-Iecie w zawodzie malarskim. Pan Bier­
nacki, cechmistrz w zawodzie malarskim ob­
chodził dnia 16. bm. rzadki jubileusz 40-lecia

pracy zawodowej. Wzwiązku z tem staraniem

Izby Rzemieślniczej odbyło się uroczyste ze­
branie, podczas którego wręczono jubilatowi
dyplom. Udział w uroczystości wzięli pp.: dele­
gat Pomorskiej Izby Rzemieślniczej rad ca Szulc,
delegat Magistratu radca Katafias, prezydent
Izby Rzemieślniczej z Bydgoszczy p. Grześko­
wiak, oraz przedstawiciele kupiectwa pp.: Si­
kora, Rapczyński, Wiencek i inni.

Święto młodzieży. Dnia 17. bm. toruńska

młodzież męska, zrzeszona w K atolickim Zwią­
zku Młodzieży uczciła dzień swego patrona św.
Stanisława nader uroczyści. Rano o godz. 8

odprawione zostało w kościele św. Jakóba,
nabożeństwo po którem młodzież katolicka

przystąpiła do wspólnej komunji św. Po nie­
szporach uformował się pochód, który udał się
do sali Strzelnicy. Uroczystą akademję za­
gaił ks. dziekan Kozłowski. Po odśpiewaniu
pieśni ,,0 Stanisławie, patronie Ty nasz" oraz

deklamacjach, piękne przemówienie wygłosił
ks. Stryszyk. W końcu przemówił jeszcze ks.

dziekan Kozłowski, poczem odśpiewaniem pie­
śni ,,My chcemy Boga" zakończono tak pod­
niosłą uroczystość, w której udział poza mło­
dzieżą, wzięli i dorośli.

Pięciolecie drużyny Błękitnej. Drużyna
,,Błękitnych" przy Zw. Hallerczyków obchodzi­
ła dnia 17 bm. pięciolecie swego istnienia.
Z okazu tej uroczystości odprawione zostało

w kościele św. Jakóba nabożeństwo, zaś na

Rynku Nowomiejskim wręczono łm maski prze­
ciwgazowe. Maski te wręczał im. toruńskiego
Koła L. O. P . P. p. Stefanowicz. Po defiladzie

która się odbyła przy Rynku Staromiejskim,
zorganizowano marsz bojowy na przestrzeni
6 kim. do którego stanęło 16 osób. Pierwszą
nagrodę otrzymał Br. Majerowski z Chełmna

w czasie 28 m. 55 sek., drugą Gadowski z To­
runia, trzecią Murawski z Torunia. O godz. 15

w sali parku Wiktorja odbyła się uroczysta aka­
demia. Uroczystość tę zakończyła zabawa

taneczna.

Odznaczeni na wystawie drobłu w Toruniu,
Złote medale otrzymali: Klencz z Pucka,
Dąbrowski z Wejherowa, ks. Ziętarski z Bierz-

głowa, p. Gołębiewski z Kowalewa, Rommel

z Inowrocławia, Stopczykowa z Kalinówiec,
Mycielski z Aleksandrowa, hr. Kwilecka z Gó­
ry, Kassner z Grudziądza, Broscheidt z Sopot,
Komenda Policji Państw., p. Piątek z Podgórza,
Thomas z Lidzbarka. S rebrne medałe:

Haertle z Lipienek, p. Riichardt z Czachówck,
Corradini z Rudej, Jacyna z Pasiek, Majętność
Dźwierzno Schon z Czaszyc, Kries z Sławkowa,
Chrzanowski, z Sitna, S zkoła Rolnicza Dębowa
Łąka, Kentzerowa z Lipniczek, Neumann
z Chrzypska, Torliński Wielkawieś, Dabiński

z Grudziądza, Spinek z Wilna, Mlicka z Koma-

czyc, Wrzuś z Bydgoszczy, Jańczak z Byd­
goszczy, Fenrychowa z Siedlisk, Hozakowski

Toruń, Buss Zagajewice, Kowalewska Byd­
goszcz, Dąbrowski z Wejherowa, Orłowski z To­
runia. Spis dalszych nagrodzonych hodowców

podamy później.
Z urzędu stanu cywilnego. W czasie od 10

do 16 bm. urodziło się 6 chłopców, 5 dziewcząt,
w tem 2 nieślubne chłopcy, razem 11 dzieci.

Zmarło 4 mężczyzn, 4 kobiety, 5 dzieci, razem

13 osób. Ślubów zaw arto 12.

Z Pomorskiego Tow. Muzycznego. Człon­
kowie Pom. Tow. Muz. w Toruniu płacą kwar­
talnie 3 zł tytułem składki członkowskiej, w za­
mian zaco korzystają z 50 proc. zniżki przy

zakupie biletów na wszystkie koncerty urządza­
ne przez Pom. Tow. Muz. lub Dyrekcję Kon­
serw atorium Muzycznego w Toruniu, oraz z 40

procent zniżki przy zakupie na wszelkie przed­
stawienia Teatru Pomorskiego z wyjątkiem
specjalnie gościnnych występów. Członkowie,
którzy chcą korzystać ze zniżki teatralnej zgła­
szają się w kancelarji Konserwatorium Mu­
zycznego w Toruniu przy ul. Chełmińskiej 16,
gdzie otrzym ają bony zniżkowe. Wpisy na

członków Pom. Tow. Muz. przyjmuje codziennie

kancelarja od godz. 9—19.

Dlaczego Rada Miejska w Toruniu została

rozwiązana?
Dr. Wojda i r e d akto r ,,Słowa Pomorskiego** skazani.

W ub. piątek toczyła się w sądzie okręgo­
wym w Toruniu rozprawa karna przeciwko
dr. Wojdzie i redaktorze odpowiedzialnemu p.

Madejskiemu o występek prasowy. Swego cza­
su dr. Wojda zamieścił w ,,Słowie Pomorskiem"

artykuł, podający, iż Rada Miejska rozwiązana
została dlatego, że nie nazwała jednej z ulic

Torunia imieniem marszałka Piłsudskiego oraz

że Państwo Polskie, jest państwem walącera się
w gruzy.

Rozprawie przewodniczył sędzia dr. Piasecki,
oskarżał prokurator Bieńkowski, bronił adwo­
kat Ossowski.

Rozprawa ta została odroczona do dnia

18, bm. ponieważ obrona stawiła wniosek

0 przesłuchanie świadków prezydenta p. Bolta,
radnego Antczaka i naczelnika p. Zapałę.

W drugim dniu rozprawy zeznaje świadek

Walerjan Zapała, naczelnik urzędu wojewódz­
kiego. Na zapytanie przewodniczącego, czy
znane mu są przyczyny rozwiązania Rady
Miejskie) m, Torunia — odpowiada: wiadomem

mi jest, że tak do p. wojewody, jak i do urzędu
wojewódzkiego napływały liczne skargi i zaża­
lenia ludności na działalność Magistratu i Rady
Miejskiej. Dalej opowiada świadek o prze­
prowadzonej z polecenia p, wojewody lustracji
działalności Magistratu i Rady Miejskiej, po

której ze względu na materjał obciążający, prze­
słał p. wojewodzie szczegółowy raport z wnio­
skiem o rozwiązanie Rady Miejskiej, gdyż ta

nie wykonywała swoich obow'iązków kontrol­
nych, oraz że w dużej części była materialnie

zainteresowana w gospodarce miejskiej. Dalej
świadek w swojem przemówieniu podaje caly
szereg taktów, które poniżej zamieszczamy:

Kierownikiem i ordynatorem Lecznicy Miej­
skiej był p, Zdzisław D andelski, radny miejski
1 poprzednio przewodniczący Rady Miejskiej.

Z, akt personalnych wynika, że już prze­
wodniczący komisji wyborczej podniósł wątpli­
wość, czy może p. Dandelski, jako płatny
urzędnik miejski, być zarazem radnym miej­
skim?

Magistrat usunął tę ,,wątpliwość" drogą ro­
zumowań prawniczych.

Wilhelm Albrecht, radny miejski, spełniał
płatne funkcje dozorcy baraków miejskich dla

eksmitowanych.
Żona radnego miejskiego Hejnowicza, była

płatną kierowniczką Miejskiej Kuchni Ludo­
wej, a posadę powyższą otrzymała w okresie

czasu pełnienia przez Hejnowicza funkcji rad­
nego miejskiego.

Jakób Sulecki, mistrz malarski, radny miej­
ski, otrzymał od Magistratu wszystkie prace
malarskie na Pom. Wystawie Ogrodniczej.

Na prace te rozpisał Magistrat t. zw . prze­
targ ograniczony, zwracając się do 5 firm ma­
larskich, z których 4 złożyły oferty. Najwyż­
sza oferta wynosiła 8.793 zł. dwie po 6.000 zł,
a jedna — oferta Suleckiego 3.737,50 zł, —

dostawę otrzymał Sulecki, jako rzekomy naj­
tańszy! — Jednak po dokonaniu, robót złożył
końcowy rachunek na 7.299,90 zł, to znaczy
znacznie wyższy od przeciętnego kosztorysu
pozostałych oferentów.

Juljan Wykrzykowski, budowniczy, — o-

tizymał od Magistratu wykonanie budowy
śmietników i zbiorników pod Dębową Górą
oraz domów robotniczych.

Na budowę śmietników i zbiorników roz­
pisał Magistrat publiczny przetarg.

Zgłosiło się trzech przedsiębiorców, z któ­
rych jeden podał kosztorys na 3.561 zł. Wykrzy­
kowski na 3.389 zł i trzeci na 3.370 zł, który
był najniższy. Robotę otrzym ał Wykrzykowski
a ,,końcowy rachunek" wynosił 4.817,29 zł,
a więc znacznie więcej jak najwyższa oferta

innego przedsiębiorcy!
Na budowę domów robotniczych rozpisał

Magistrat ,,też przetarg publiczny"; zgłosiło
się 9 przedsiębiorców, z pośród których naj­
wyższa oferta wynosiła 28.680 zł, najtańsza
17.442 zł. Oferta Wykrzykowskiego wynosiła
11.680 zł ł była rzekomo ,,najtańsza"!

Dostawę otrzymał Wykrzykowski, jako naj­
tańszy. Oferta była zupełnie nierealna.

Ponieważ prace prowadzone były pod wzglę­
dem technicznym bardzo niedbale oraz nie

w należytem tempie Magistrat odebrał Wykrzy-
kowskiemu robotę, równocześnie jednak zakupił
od Wykrzykowskiego m aterjał żelazny za...

22.842,33 zł.
Nadmienić należy, że Wykrzykowski był

członkiem Deputacji Budowlanej, do której na­
leżało rozpatrywanie ofert i udzielanie dostaw.

Franciszek Dąbrowski i Kazimierz Rolew-

ski, mistrzowie stolarscy, radni miejscy, otrzy­
mali od Magistratu wszystkie roboty stolarskie

na Pom. Wystawie Ogrodniczej.
Z odnośnych akt nie wynika, by na prace

te ogłoszony był jakikolwiek przetarg publicz­
ny czy ograniczony. Oferty złożyło 3 przed­

siębiorców, w tej liczbie 2 radnych miejskich
i 1 prywatny, który był najdroższy. Dostawę
otrzymali obaj radni miejscy, choć jeden z nich

był tańszy od drugiego.
Mieczysław Hoffmann, kupiec i radny miej­

ski, otrzymywał dostawy dla Elektrowni i Ga­
zowni Miejskiej.

Okoliczności towarzyszące ,,otrzymaniu"
tych ,,dostaw" znane są dokładnie dyrektorowi
Elektrowni i Gazowni p. inż. Daźwańskiemu,
który broniąc grosza publicznego, z tego ty­
tułu miał poważne przykrości.

5 Innych radnych miejskich otrzymało róż­
ne roboty t dostawy dla Magistratu,

6 radnych miejskich zalegało z zapłatą po­
datków w kwotach od 60 do 800 zł.

Zaległości te zostały w kilka dni po od­
byciu lustracji ściągnięte wzgl. zarządzono za­
jęcie — co dowodzi, że rozchodziło się tu

0 ,,względy" dla radnych.
4 radnych miejskich zalegało z zapłatą na­

leżności za pobrany prąd elektryczny wzgl. gaz
1to w kwotach do 407 zł.

Dyrekcja elektrowni wyjaśniła, że radnym
miejskim ,,udziela się ulg z reguły", a to w in­
teresie własnym Elektrowni i Gazowni, albo­

wiem radni miejscy decydują w wielu jej
sprawach, które mogłyby wypaść dla niej nieko­
rzystnie, gdyby panowie radni byli źle uspo'­
sobieni.

Kilku radnym miejskim udzieliła Miejska
Kasa Oszczędności bardzo poważnych kredy­
tów od 10.000 do 250.000 zł przy pominięciu
zbyt ,,uciążliwych formalności". Nadto 1 radny
miejski dzierżawił targowicę miejską.

,,Deputacja Kasy Komunalnej", której skład

nie odpowiadał przepisom ordynacji miejskiej,
faktycznej kontroli nie wykonywała, ogranicza­
jąc się jedynie do stwierdzenia każdorazowego
,,salda".

Gdyby powyższa deputacja wykonywała
była powierzoną kontrolę, to musiałaby była
zakwestjonować wydatki nieobjęte budżetem

i inne nieprawidłowości, czego ani w jednym
wypadku nie uczyniła.

Protokóły z odbytych rewizyj robiły wra­
żenie protokółów sporządzanych w prywatnych
towarzystwach dobroczynności, a podpisywa­
nych przez komisję lustracyjną - z pewną kur­
tuazją — w odniesieniu do skarbnika wzgl.
prezesa danego towarzystwa.

Dalszy ciąg podamy w następnym numerze.

Z Grudziądza.
Z państwowego gimnazjum klasycznego. W

środę, dnia 20. bm. o godz. 19 odbędzie się
w auli gimnazjum zebranie członków Koła Ro­
dzicielskiego, na którem prof. Piwowarczyk
wygłosi referat na temat: ,,Co się mówi w domu

0 szkole?". Po zebraniu będą członkowie Rady
Pedagogicznej udzielać informacyj o spraw o­
waniu się i postępach uczniów w I. 'okresie bież.

roku szkolnego.
Zebranie Komitetu Floty Narodowej. W pią­

tek, dnia 22. bm. o godz. 19 odbędzie się w

Ratuszu pokój nr. 209 ogólne zebranie Komitetu

Floty Narodowej, na które uprzejmie zaprasza

przedstawicieli urzędów, prasy, organizacyj
1 obywatelstwa Przewodniczący (—) Dr. Maj.

Dom Polskiego Żołnierza w Grudziądzu.
Nie wszystkim wiadomo, iż w Grudziądzu

powstał ,,Dom Żołnierza", nowy ośrodek kultu­
ralny dla wojska, przeznaczony na to, aby do­
starczyć stałej godziwej rozrywki dla szerego­
wych, aby zapewnić im kino, gry towarzyskie,
czytelnię i lokal na urządzenie zabaw.

Nie wyłącza to, że od czasu do czasu od­
bywać się tam będą zabawy korpusu oficerskie­
go garnizonu a zwłaszcza obecnie, gdy tak wiele

jeszcze potrzeba dla wewnętrznego urządzenia
,,Domu", gdy brak szczególnie kina i bibljoteki.

W urządzeniu zabaw towarzyskich, widzi

komitet budowy domu, jedno z głównych źró­
deł zyskania na pokrycie brakujących fundu­
szów.

Jednak oprócz troski o zakończenie, ma je­
szcze komitet inne, ambitne zadanie. Pragnie
on stworzyć ośrodek towarzyskiego współżycia
wojska ze społeczeństwem, otwierając sze­
roko i gościnne podwoje dla sfer towarzyskich
obywateli m. Grudziądza.

Dlatego planowane jest urządzenie w sezonie

przedkarnawałowym cały szereg dancingów,
bridgów, tombołi, czarnych kaw, wieczorów

muzyczno - wokalnych, zaś bali w karnawale.

Lokal ten posiada wszelkie potemu warunkt

Goście przybyli na bal jesienny do ,,Domu
Żołnierza Polskiego", z miłem zdumieniem stw ier­
dzili, iż Grudziądz zyskał nową piękną salę ba­
lową. Obszerna, gustownie pomyślona w bu­
dowie, rzęsiście oświetlona i ogrzana centralnie

sala jest obecnie niewąpliwie najładniejszą z sal

w Grudziądzu.
Komitet urządza w sobotę, dnia 23 listopada

w sali ,,Domu Żołnerza" dancing - bridgs.
Ci wszyscy zaproszeni, którzy nie przybyli

na bal jesienny stawią się niewątpliwie tej-ąz
w komplecie.

Święto młodziej w Grudziądzu-
W tegorocznem święcie młodzieży, urzą-

dzonem przez trzy tut. Stowarzyszenia S. M. P.

przy Farze, przy kościele św. Krzyża i przy
kościele Serca P. Jezusa, brały udział liczne

szeregi młodzieńców, także tych, którzy dotąd
do Stow. Kat. nie należeli. Zasługa w tem

wielka dyrekcji szkoły dokształcającej, szkoły
handlowej i państwowej szkoły budowy maszyn,

Dyrekcje powyższe bowiem zwolniły młodzież

uczęszczającą na kursy wieczorne dokształca­
jące, na nauki rekolekcyjne, które poprzedzały
święto młodzieży i poleciły im gorąco udział

w uroczystych obchodach. Odbyły się one

w trzech największych salach równocześnie przy
wielkim udziale ludności katolickiej w ,,Tivoli",
w ,,Domu Towarzystw" i w sali p. Fritscha w

M. Tarpnie, i to w godzinach popołudniowych,
podczas kiedy rano młodzież przystępowała
bardzo licznie do komunji św. Na program skła­
dały się przemówienia wstępne wypowiedziane
przez miejscowych proboszczów, deklamacje,
występy chórów, orkiestry naszych Stow. Mło­
dzieży i z wykładów, które wygłosili pp.: gen.
Ładoś, dr. Maj i inż, Żaliński. Sale pięknie
udekorowane podniosiły nastrój, a prelegenci
w pięknych i mocnych słowach, wskazując na

wzór św, Stanisława Kostki, podkreślali obo­

wiązki, jakie dzisiejsza młodzież katolicka wo­
bec Kościoła św. i państwa polskiego spełniać
powinna. Na zakończenie uroczystych obcho­
dów uchwalili zebrani nast. rezolucję:

My, młodzież katolicka parafij grudziądzkich,
zebrani w trzech największych salach równo­
cześnie na uroczystych akademjaeh ku czci

swojego patrona św. Stanisława Kostki, zwa­
żywszy, że:

1. wrogowie Kościoła katolickiego zwalczają
coraz silniej i śmielej naszą katolicką wiarę,

2. sekciarze bezkarnie panoszą się w naszef

Ojczyźnie, obrzucając błotem osszczerstw wszy­
stko, co nam święte,

3. prasa i literatura żydowsko -raasońska, sze­
rzy niemoralność i rozluźnienie obyczajów,

ślubujemy uroczyście:
1. stać wiernie przy Kościele katolickim

i słuchać rozkazów naszych księży biskupów,
2. bronić nieugięcie wiary naszej św. prze­

ciwko wszelkim heretykom i ich niecnym n a­
paściom,

3. bojkotować i zwalczać wszędzie żydow-
sko-masońskie gazety, książki i widowiska vr

kinach i teatrach, ponieważ propagują niemo-

rałność i wprowadzają zdziczenie obyczajów.

losowanie premii
iilasieWSiltiKjPaitelatia llsali(iei

z okazji przekroczenia

półto r a miliona sfotirck wkładów,
odbędzie się w dniu 23 listopada 1929 r.

Poza premją 200 zl. dla tego, którego wkład przekroczył sumę pSHara
miliona złotych, rozlosowanych zostanie 10 pramji pa 50 zt. między
lych wkładców, którzy do dnia 23-go bm, ulokują swe wkłady w Kasie

Saldo wkładów na 13. 11. 1929 r. wynosi 1,582.282.23 zł.

Jeśli chcesz ulokować swe oszczędn )ści pewnie i na wysoki procent—lO%

jeśli chcesz wygrać prem je
lokuj swe oszczędności

w Kasie Spółdzielczej Parcelacyjna - Osadniczej w Grudziądza
Plac 23 Stycznia nr. 21 . Telefon nr. 390.

P. K. O. Poisiań Dr 208780. ,26197, P. K. O. Warszawa nr. 170.215

Biuro Kasy czynne od godz, 8 mej rano do 8-tej wieczorem.
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CtaelMBiio.
Powrót delegacji Powst. i Woj. z Warsza­

wy. Dnia 12 bm. o godz.. 8 rano wróciły dele­
gacje Tow. Powstańców i Wojaków okręgu
chełmińskiego, które były na uroczystościach
święta niepodległości w Warszawie. Jak z opo­
wiadania uczestników wynika, Warszawa zgo­
towała gościom naszym z Pomorza jak najser­
deczniejsze przyjęcie.

Sprawa Jakubowskiego. Teatr Objazdowy
w swojem tournće zatrzymał się w ub. środę
w Chełmnie, gdzie w sali ,,Strzelnicy" wysta­
wił tragedję p. t. ,,Sprawa Jakubowskiego"
Wykonawcy doskonale wywiązali się ze swego
zadania. Publiczność nie bardzo dopisała.

Powszechne wykłady uniwersyt, w Chełm­
nie, Cykl powszechnych wykładów uniwersy­
teckich rozpoczyna się dnia 24 bm. o godz. 18

w auli gimnazjum męskiego. Pierwszy wykład
wygłosi konsul Czechosłowacji, p. Hanusz, na

temat: Czechosłowacja i jej osobliwości. Wy­
kład urozmaicony będzie obrazami świetlnymi.
Wstęp na salę od osoby 50 gr., dzieci płacą
20 groszy.

CleefiBBSga.
Nocny dyżur lekarski. Dyżur niedzielny

i tygodniowy dla członków Pow. Kasy Chorych
pełni w tym tygodniu p. dr. Napiórkowski.

Z życia Tow. Ludowego. W dniu 10. bm.

odbyło się w sali hotelu Dworcowego zebranie

Tow. Ludowego, które zagaił prezes p. Brzeski,
zaś p. Baszczyński odczytał protokół ostat­
niego posiedzenia. O niebezpieczeństwie nie-

mieckiem mówił p. Bartelka, a p. Brzeski mó­
wił o historji Kościoła. W dyskusji żabi ;raH
głos pp. Wicherski, Stankiewicz, Masłowski
i inni.

Śliwice.
Poświęcenie śluzy i otwarcie kanału. Ub.

niedzieli odbyło się otwarcie i poświęcenie
newowybudowanej śluzy i kanału Spółki Wo­
dnej w Polskich i Niemieckich Okoninach.

Przy śluzie zebrała się ludność okoliczna, sta­
rostowie powiatu świeckiego i tucholskiego,
członkowie Spółki Wodnej oraz zaproszeni
goście. Całość rozpoczęto odśpiewaniem pie­
śni ,,Boże coś Polskę" przy akompaniamencie
orkiestry Stow. Młodzieży. Przewodniczący
Spółki Wodnej p. Klamann powitał obecnych,
a ks. prob. Nowacki wygłosił okolicznościowe

przemówienie, po którem nastąpiło uroczyste
poświęcenie i otwarcie śluzy. Wkońcu odbył
się w bitelu p. Brzezińskiego w Śliwicach obiad,
'Wydany przez zarząd Spółki dla zaproszonych
gości. W czasie obiadu przemawiali: ks. prob.
Nowacki, pp. starosta Kowalski ze Świecia,
starosta Woronowicz z Tucholi, inż. Kurzawa

Z Tczewa, nauczyciel Nierzwicki z Niem. Oko-

nin i p. Rytlewski ze Śliwic.

Closigczgn.
Ś. p. W, Rolbiecki. W ub. tygodniu zmarł

ziemianin śp. Walerjan Rolbiecki w 63 roku

życia, wielce szanowany i poważany obywatel.
Kondukt żałobny prowadził ks. Władysław
Rolbiecki — syn zmarłego w asyście ks. prob.
Nagórskiego, ks. Dembskiego i ks. Burtschika

z Jeżewa. Nad mogiłą przemawiał osobisty
przyjaciel śp, zmarłego ks. Dembski

Turzno.
Otwarcie stacji sanitarnej. W dniu 14. bm.

ódbyło się poświęcenie i uroczyste otwarcie

stacji sanitarnej w Turznie, pow. toruńskiego.
Stacja ta jest jedną z najpierwszych w powiecie
toruńskim, gdyż założoną została przez Pow.

Kasę Chorych przed dwoma laty. Poświęcenia
dokonał ks. prob. Hassę z Papowa Toruńskiego.
W uroczystości tej brali udział dyr. Kasy Cho­
rych p. Drewek z Chełmży, dr. Stemplewski,
inż. Głowacki i inni.

TratcBasBlcg.
Osobiste. Właściciel drogerii ,,Pod Anio­

łem" p. Stanisław Wawrzynowicz obchodzi w

niedzielę, dnia 24. bm. jubileusz 25-lecia pracy

samodzielnej w swym zawodzie. Pan W. mimo

swych zajęć zawodowych, poświęca się wydat­
nie pracy społecznej, należąc do szeregu towa­
rzystw miejscowych; np. w Straży Pożarnej
zajmuje bardzo wybitne stanowisko. Jubilato­
wi, długoletniemu wiernemu abonentowi ,,Dzien­
nika" życzy redakcja wiele szczęścia i po­
myślności.

Tczew.
Osobiste. Małżonkowie Juljan i Anna Szulc

z domu Kopecka obchodzili w ub. sobotę zloty
jubileusz pożycia małżeńskiego. Szczęść im

Boże.

Wykłady na tem at: Konjunktury gospodarcze
rzemiosła na Pomorzu. Wykłady, zorganizowa­
ne dla rzemieślników przez Izbę Rzemieślniczą
w Grudziądzu odbędą się w następujących ter­
minach: w Tczewie odbędzie się w lokalu

,,Hala Pomorska" J . Schreiber ul. Królewiecka

nr. 9 dnia 20 listopada i 6 grudnia br. o go­
dzinie 7 wieczorem. Prelekcje wygłasza pp.:
inż. Celichowski z województwa i radca Barci-

szewski.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 20 listopada 1929 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Feliksa z VaIois, Eugenjusza.
Jutro: Ofiarowanie N. M. P . Heliodora.

Wschód słońca: godz. 7,32.
Zachód słońca: godz. 15,59.

DYŻUR APTEK:

Od 18 do 24 bm. włącznie trzymają:
1) Apteka przy Placu Piastowskiem,
2) Apteka ,,Pod Złotym Orłem;".

- Muzeum miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od godz. 10—4, w nie­
dziele od godz. 11 -2 .

Obecnie w Muzeum wystawa jesienna
artystów z Pomorza i Nadnotecia.

TEATR MIEJSKI.
Dziś o 7K ,,Teresina".
W czwartek operetka Lehara w 3 aktach

p. t. ,,Ziemia uśmiechu".

W piątek raz jeden tylko słoneczna ko-

medja J. Szaniawskiego p. t. ,,Adwokat i

róże" w wykonaniu zespołu teatru miejskie­
go z Torunia. Goście toruńscy znajdą u nas

jak najżyczliwsze przyjęcie, gdyż występ
ich wzbudził zainteresowanie, zapewniając
wieczorowi duże pow'odzenie. ,,A dwokat i

róże" uważany jest za jeden z najlepszych
utworów dramatycznych polskich doby po­
wojennej.

Najbliższą premjerą naszego teatru bę­
dzie oryginalna sztuka J. Wiśniowskiego

Wiatr od pól", której próby odbywają się
od dłuższego czasu pod kierunkiem reżyse­
ra Koreckiego.

Od dłuższego już czasu otrzymujemy licz­
ne skargi na magistracki system podatko­
wy. Ten system podatkowy nie jest jednak
specjalnością naszego lub innego miasta.

Jest to metoda stworzona przez rząd.
Mniejsza o chaotyczną procedurę, choć

ona ludności bardzo daje się znaki. N ajtra­
giczniejszym jest los W'łaścicieli realności.

Są oni ofiarami wszystkich deficytów miej­
skich. Plącą, co im tylko każą, i nigdy nie

wiedzą, skąd spadnie nowy nakaz. Dowol­
ność wymiaru, którą lokator okupuje paru

złotymi, u nich urasta do setek i tysięcy.
Wobec biernego i głuchego na wszystko
mechanizmu biurokracji miejskiej są oni

bezsilni. Na opłacenie podatków zaciągają
pożyczki, bo bieżący dochód z komornego
nie W'ystarcza na nie. Ratują się sprzeda­
waniem kamienic, ale nie znajdują kupców.

Skąd to wszystko pochodzi?
Wiele rzeczy należy tu brać pod uwagę.

Przedewszystkiem w ściąganiu niektórych
opłat gmina jest tylko pośrednikiem, inka­
sującym podatki rządowe, pośrednikiem, po­
dlegającym naciskowi władz skarbowych i

zmuszonym do stosowania ich systemu. Da­
lej warunkiem normalnego życia samorzą­
dowego jest autonomja w zakresie zagad­

nień skarbowych. Tymczasem nasza prak­
tyka ustawodawcza idzie w kierunku ści-

śnienia jej i krępowania. Tendencja ta wy­
raziła się w rozw'iązywaniu ciał samorządo­
wych i całym ciężarem legła na życiu go-

spodarczem miast Rząd, upatrując w Zwią­
zkach komunalnych groźnego wrzekomo

konkurenta w ściąganiu danin publicznych,
ograniczy! te podatki tak, że większość
miast stanęła przed kryzysem finansowym.
Bo proszę pomyśleć, że udział miast w pań­
stwowym podatku dochodowym obniżono z

30 na 15 procent. Źródłem wydatnego do­
chodu dla miast były przedsiębiorstwa wła­
sne, które, opierając się na kalkulacji han­
dlowej, przynosiły zysk. Lecz zniszczono i

tę pozycję, bo na mocy nowej ustawy opł'a­
ty za gaz, elektrykę, wodę, rzeźnię itd. wy­
magają zatwierdzenia ministerstwa.

Rezultat tej praktyki jest dziś widoczny.
Zamiast kilku źródeł podatkowych, dano

miastom kilkanaście drobnych cewek fis­
kalnych. Są one w wymiarze i ściąganiu
żmudne i kosztowne. Przeciążają do nie­
możliwości miejski aparat skarbowy, a efekt

ich jest zupełnie nikły. Więc gmina, nieza­
spokojona w swych potrzebach, szuka go­
rączkowo i naoślep pokrycia swych stałych
niedoborów, a dzieje się to ze szkodą miesz­
kańców miast.

Oczywiście niejednemu miastu — a także

i Bydgoszczy — możnaby zarzucić, że nie­
odpowiednio dysponuje swoimi środkami.

Licznym inwestycjom miejskim należy wyt­
knąć niecelowość, bezplanowość i rozrzut­
ność w ich gospodarce. To klęskę powięk­
sza, ale jej nie wywołuje. Bo przyczyna zla

leży tam, gdzie ją pokazaliśmy: w ograni­
czeniu życia samorządowego przez wybu­
jały etatyzm i centralizm.

Na zakończenie - pragniemy uniknąć
nieporozumień. Nie oskarżamy miejskich
urzędników podatkowych o brak dobrej
woli i zmechanizowanie ich pracy ze szkodą
stron. Bynajmniej. Ludzie ci nie są spraw­
cami, tylko ofiarami systemu. Odnosi się to

specjalnie do Bydgoszczy, gdzie kierow nik

miejskiego Urzędu podatkowego, p. Micha­
lak, w zdumiewający sposób łączy obowią­
zki urzędnika z obywatelskiem wyczuciem
ciężkiego położenia mieszkańców miasta,

- Niewesoła wiadomość dla restaurato­
rów, Jedno z poważniejszych pism warszaw­
skich donosi, że od Nowego Roku ma być
odebranych 1500 koncesyj na sprzedaż wy­
robów alkoholowych i to nieodwołalnie.

- Z Miejskiej Szkoły Handlowej. Kon

ferencja wywiadowcza z rodzicami i opie­
kunami w sprawie zachowania i postępów
w nauce odbędzie się we środę 20 listopada
o godz. 6 -tej wiecz.

- Konferencja Pań Miłosierdzia św.

Wincentego a Paulo przy kościele św.

Trójcy dziękuje wszystkim dobroczyńcom,
którzy byli łaskawi przyczynić się do zor­
ganizowania ,,Wieczoru słowa i pieśni", a

Szan. Obywatelstwu za hojnie przydzielone
fanty i dary do bufetu.

- Ofiara. P . M. Z. złoży! na ołtarz św.

Antoniego w kościele św. Wincentego a Pau­
lo5zł.

- Próbna jazda autodorożek. D nia 16 i
17 grudnia (poniedziałek i wtorek) bież. ro­
ku odbędą się w Bydgoszczy, począwszy od

godziny 9-tej przed południem oględziny i

próbne jazdy dorożek samochodowych i in­
nych pojazdów mechanicnzych. Zaznacza

się, że uwzględnione zostaną prośby tylko
tych petentów, którzy podania swe przedło­
żą najpóźniej do dnia 9 grudnia b. r . w sta­
rostwie powiatowem w Bydgoszczy. Petenci,
których prośby znajdują się w urzędzie wo­
jewódzkim, w inni również zgłosić się do

starostwa w Bydgoszczy, celem upewnienia
się. czy ich podania będą rozpatrzone w

Bydgosiczy^
- Podziękowanie. Na ,,Kolonję letnią1*

w Jastrzębiu złożyli: p. hr. Morstinowa,
Strzelno — 10 ctr. żyta, 1 ctr. grochu; p.
Letke - 10 ft. cukru; Koło Ziemianek pow.

bydgoskiego za pośrednictwem p. Dudziń­
skiej — 1 ctr. żyta, 18 ft. jęczmienia, 10 ft,
cukru, 1 worek kartofli i warzywa; Koło

Ziemianek pow. bydgoskiego za pośrednic­
twem p. Rapniewskiej - 40 zł;'p. Alkiewicz,
maj. Piotrkowo — 1 skopa; p. Draheim, Gu-

mowo — 1 skopa; majętność Augustowo —

warzywo i kartofle; majętność Kusowo 20

ctr. kartofli. Ofiarodawcom składam ser­
deczne ,,Bóg zapłać!". Ks. Skonieczny, pre­
zes ,,Opieki" Tow. Kolonij Letnich.

- Wystawa robót kobiecych ,,Rodziny Woj­
skowej" w salach dyrekcji kolejowej ul Dwor­
cowa 24—28 otwarta codziennie od godz. 10 do

godz. 19. W środę dnia 20. bm. koncert or­
kiestry 62 p. p.

- Prawdziwą ucztę muzyczną zapowia­
da Tow. śpiewu ,,Echo" w Bydgoszczy, urzą­
dzając koncert, którego program wypełni
arcydzieło Moniuszki p. t ,,Widma". Całość

w 3 częściach wykonają wyłącznie siły mu­
zyczne Bydgoszczy. Udział w ezmą pp.: Cho-

lewo-Czękięrska, żona inżyniera, b. artystka
operowa, nauczycielka śpiewu; p-na Reh-

beinówna, uczennica, prof. Marśo; Brablec i

Płocki, pierwszy były, drugi obecny uczeń

prof. Marso, nadto inżynier Pieconka. Kon­
cert odbędzie się w pierwszych dniach grud­
nia w sali Teatru Miejskiego. Do treści dzie­
ła zastosowana dekoracja sceny, przyczyni
się niewątpliwie do podniesienia nastroju
i do powodzenia koncertu, którego próby
odbywają się w pelnem tempie.

W tramwaju.
— I co tam, pani Łepkoska, dostała już

Ceśka pieniochy od m agistratu za swoje
sińce i guzy?

— Moja pani, tak pryndko to nie idzie.

Procesowy mówi, że gmina bydzie sie bro­
nić, ale to ji nie pomoże, bo z kosztami za­
płaci.

— Kiepsko skończy ta dzieucha, zoba­
czycie! Z Kasy Chorych bierze, z funduszu

bezrobotnych bierze, z Opieki społeczny co

może wycygani, a teraz jeszcze chce m agi­
strat za nic złupić. Takie to młode jeszcze,
a z samego cygaństwa jak jaka bankierów-

na żyje, i pono nawet do szparkasy grosz

zanosi.
— Jaka matka, taka gagatka.
— Ludzie nie wydziwiajcie mi na dziec­

ko, bo mi serce pynknie. Każdy chce żyć,
każdy ratuje sie, jak umie. Ma być matce

ciężarem, to woli po biurach zarobić.
— Że tyż to w Kasie Chorych nie pozna-

wają sie na ni!
— Na Ceśce nie łatwo sie czego dokonać,

bo ona na wszystko sposoby ma. Jakoś w

jesieni natarła sobie boki tcmi zielonemi

łupinami z włoskich orzechów, to za pare
dni dycht brązowa zrobiła sie w tym miej­
scu. Co sie likarze w kasie nad tymi pla­
mami nagłowili, to i opowiedzieć trudno.

Przez szkła ji sie przypatrowali, kulali ją

z jednego boku na drugi, aż zrobili kącyle-
jum i uznali, że ji sie wątroba rozlała. Ka

zali ji sie na sześć tygodni położyć do łóżka,
a proszków i pigułek tyle dostała, że mogła
była nimi cały inwentarz wytruć.

— A my na takiego fałszywca, jak pa­
nina Ceśka, podatki płacić musimy.

— Ona Kase Chorych sama sobie płaci.
— Trzy złote zapłaci a sto wycygani!
— Moja pani Piemoga, czy to ona jedna

w ty bidny Polsce? Skubią inni, to czemu

i taka sirota nima sje pożywić. Tamtygo
roku wałek od magli zawinęła w poduszkę
i póty w Opiece społeczny labidziła jako
gdowa z dzieckiem, aż dostała siedem me­
trów barchanu i zimowe papucze, co je
akurat Weynorowski dła bidnych podaro­
wał. A dła dziecka to ji jeszcze doposłali
pudełko owsianych płatków...

~ Rynek pana M arszałka Piłsudskiego!

Po okulary
do27894

Bydgoszcz . Gdańska 7

Dział 1. optyka, dział li. fotografia, iii radje.

Ptofe ratfciaterfe.

Mam ślicznych pereł równy
rząd

Wusteczkach jak korale:

Używam ŻAKA ,,HEZAD0NT” (26S4S
ELIKSIR, PASTĘ stale...

Przy cierpieniach pęcherzyka żółcio­
wego i wątroby, kamieniach żółciowych iżół­
taczce, naturalna woda gorzka Franciszka-
Józefa znakomicie ułatwia trawienie Doświad­
czenia kliniczne stwierdzają, że domowa kuracja
picia wodyFranciszka-^ózefadziała zwłaszcza

skutecznie, jeśli się jej używa rano naczczo

z dodaniem gorącej wody. Żądać w aptek, i dróg.

Święto mieszczaństwa
polskiego.

Jak Bydgoszcz uczci pamięć ś. p. Dekerta.

Dn. 24 bm. przypada 140-łecie wielkiego,
historycznego zjazdu mieszczaństwa pol­
skiego, zwołanego przez ś. p. Jana Dekerta,
wielkiego bojownika o prawo i przywileje
mieszczaństwa, W całej Rzeczypospolitej
dzień ten będzie obchodzony bardzo uroczy­
ście.

Bydgoski Komitet organizacyjny ułożył
nast. program uroczystości na dzień 24 li­
stopada rb.: \

O godz. 11,30 uroczysta msza św. w ko­
ściele Klarysek.

O godz. 12,15 uroczysta akademja w sali

byłego ,,Ogniska'* ul. Jagiellońska 71.

Od godz. 20-tej w pięknie odrestaurowa­
nych salach Rzeźni Miejskiej przy ul. Ja­
giellońskiej wieczorek towarzyski.

Związki i cechy uprasza się gorąco o

wzięcie udziału w tej uroczystości. Zbiórka

deleg. z sztandarami o godz. 11,25 przed ko­
ściołem Klarysek.

Narodowy Uniwersytet
Robotniczy.

W środę 20 bm. w ,,Domu Katolickim'*

przy Farze wygłoszą:
1) O godz. 9,15 prof. Mozolewski: Nart *A*

siedzi i my.

2) O godz. 19,45 kpt. Kulwieć: Stefan Ba­
tory jako w cielenie praworządności i silnej
władzy.

Wstęp wolny.
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Wystaw a robót kobiecych
. . S OKOIA ŻEiSKBEGO*4
od 17-23 iistODada br. włącznie
w odnowionych i pod nowym zarządem będących
salach restauracji lwem"(dawn.

Ognisko) przy ulicy Jagiellońskiej.

— Rekolekcje dla Tow. Pań Miłosierdzia

św. Wincentego a Paulo wszystkich parafij
rozpoczynają się dziś 20 bm. o godz. 5 -tej w

szpitalu św. Florjana. Uprasza się o przyby­
cie wszystkich członkiń.

— Mściwa sublokatorka. Jedna z subloka-

torek p. Leppertowej, zamieszkałej przy ulicy
Matejki 2, czując złość do swej gospodyni,
podczas nieobecności tejże, powybijała jej
z zemsty wszystkie szyby w oknach mieszka­
nia, a następnie wyprowadziła się.

— Symuiantka. Dnia 18 bm. policja ujęta
podejrzaną o kradzież, niejaką Hertę Z., która

przy ujęciu poczęła symulować atak sercowy.
Odwieziono ją natychmiast karetką pogoto-wia
ratunkowego do lecznicy miejskiej, gdzie lekarz

stwierdził, iż Z. jest zupełnie zdrową, a tylko
symuluje chorobę. Wobec tego symulantkę od­
stawiono do aresztów policyjnych?'

—. Motocyklista bez dyplomu. Policja przy­
trzymała dnia 19 bm. na ulicy motocyklistę
Władysława Suchowskiego, z Dąbrowy Cheł­
mińskiej, który używał sobie jazdy na motocy­
klu, nie posiadając na to dyplomu i zezwo­
lenia. Nic dziwnego, te wypadki się mnożą,
jeżeli niekwalifikowani laicy biorą się do kie­
row ania m otocyklami i samochodami.

— Z nocnych awantur. W nocy z 17 na

18 bm. policja ujęła i odprowadziła do a-

resztów, dwie prostytutki, niejaką Zofję K

i Konstancję M., za awantury i bójkę z ja­
kimś mężczyzną na ulicy Gdańskiej.

Tejże samej nocy i na tejże ulicy, niej.
Roman Ch-, będąc w stanie pijanym, wy­
wołał zbiegowisko, zaczepiając przechod­
niów i wszczynając z nimi głośne awan­
tury. Został aresztowany i umieszczony w

aresztach policyjnych.
— Kradzież mieszkaniowa. D n i a 16 b m .

o godz. 10 przed południem, jakiś nieznany
sprawca skradł z niezamkniętego mieszka­
nia p. Marji Gordon, przy ul. Chocimskiej
16, portmonetkę z zawartością 30 zł, która

była schowana w niezamkniętej szafie.

KONCERTY I ZABAWY.

Orkiestra Związku Inwalidów, Koło Byd­
goszcz urządza w niedzielę, 24 bm. w sali ,,Pod
Lwem" (dawniej Ognisko) sw e pięciolecie po­
wstania orkiestry.

Wielką zabawę jesienną urządza Oddział

Kolarzy ,,Sokół" V. w sobotę, 23 bm, o 8-ej
wiecz. w sali p. Kleinerta, ul. Wrocławska.

,,Katarzynki paryskie". Koło Przyjaciół In­
ternatu Kresowego w Bydgoszczy urządza
w sobotę dnia 23 bm. w salach kasyna oficer­
skiego 62 p. p. u!. Jagiellońska dancing-bridge.

ZE SPORTU.
Ciekawe spotkanie.

Dnia 24 bm, odbędą się wielkie zawody
o mistrzostwo klasy C, pomiędzy Klubem spor­
towym ,,Iron" a O. P . N. ,,Gwiazdą", na boisku

im. Świtały przy ul. N akielskiej o godz. 14,30.
Mecz ten zapowiada się bardzo interesująco,
gdyż obie drużyny wystąpią w najlepszym
składzie.

Ostrożnie z przysodnemi znajomościami.
Na pamiątkę miłej zabawy zabrał portfel z pieniędzmi.

Wnocyz17na18bm.p.JanM-, będąc
w ,,różowym humorze", zapoznał się przypad­
kowo na ulicy z jakimś wesołym osobnikiem,
który opowiadaniem różnych bajek, a mimo to

przyzwoitem zachowaniem się, zrobił miłe wra­
żenie na p. M, Zaprowadził go więc na kola­
cję do jednego z lokali, gdzie bawili się bardzo

szeroko, naturalnie na koszt p. M., a gdy zamy­
kano już lokal, p. M. miłego kompana zabrał

do swego mieszkania. Po fecie, jaka się tam

jeszcze odbyła, p. M. z powodu późnej godzi­
ny, nie puścił już sympatycznego gościa, lecz

zatrzymał go na noc u siebie.

Rano, po przebudzeniu się, powiedzieli so­
bie jeszcze wzajemnie ,,dzień dobry", poczem

p. M. zasnął na nowo, którą to chwilę ,,sym-

patyczny" gość wykorzystał, aby zapłacić panu
M. czarną niewdzięcznością za serdeczne przy­

jęcie. Przetrząsnąwszy bowiem kieszenie ubra­
nia pana M., zabrał mu całą gotówkę, jaką
tenże miał przy sobie, pozostawiając na stole

kartkę, w której dziękuje p. M. za iście staro­
polską gościnę, oraz przeprasza, że zabrał ,,tę
drobnostkę", ale uczynił to dlatego, aby pozo­
stawić po sobie ,,szczeremu towarzyszowi zaba­
wy" długo'trwałą pamiątkę, jako też samemu

zachować pamięć o nim.

Pan M. przebudziwszy się i przeczytawszy
cyniczną kartkę swego gościa, a następnie
stwierdziwszy brak portfelu z większą sumą

pieniędzy, wściekły i niezadowolony z takiego
dowodu przyjaźni, powiadomił o wypadku po­
licję, która czyni obecnie poszukiwania za

,,sympatycznym" kompanem pana M.

Ostrożnie więc z przygodnemi znajomościa­
mi!

Wyrafinowane oszustwo.

Przy pomocy telefonu skradł czternaście centnarów fasoli.
Pan Leon K,, zamieszkały przy ulicy Grun­

waldzkiej, złożył tymczasowo w składnicy
p. Pawła Sikorskiego przy tejże ulicy nr. 110,
czternaście centnarów fasoli, którą miał wkrót­
ce zabrać. Dowiedział się o tem jakiś błęki­
tny ptak i wiadomość tę sprytnie wykorzystał
dla siebie.

Oto dnia 18 bm. p. Sikorski odbiera telefo­
niczne zawiadomienie, rzekomo od p, K., wła­
ściciela wymienionej fasoli, że za chwilę przy­
będzie posłaniec z wozem po fasolę, którą p. S.

ma wydać. Pan S. nie mając żadnych wątpli­
wości, że wiadomość pochodziła od p. K., wy­

dal' bez najmniejszych trudności przybyłemu
posłańcowi czternaście centnarów fasoli.

Jak się później okazało, była to sprawka
w yrafinowanego oszusta, który przy pomocy
telefonu umiał wprowadzić w błąd p. S.

Przedsięwzięte natychmiastowe poszukiwa­
nia i wywiady naprowadziły p. K. na ślad

sprawcy, którym się okazał niejaki P., zamie­
szkały przy ulicy Grunwaldzkiej. Uniknął on

jednak aresztowania, ulatniając się w niewia­
domym kierunku. Fasolę zdołał już sprzedać
paserom, od których pewną część odebrano,
za oszustem zaś czyni się poszukiwania.

KRONIKA POLICJYNA.
— Kradzież ze strychu- D nia 18 bm. jakiś

złodziej zakradłszy się na otwarty strych do­
mu przy ulicy Sienkiewicza 57, skradł na zko-

dę p. Jadwigi Wecker z zamkniętej skrzyni
antycznej 100 zł gotówki.

— Kradzież roweru. Dnia 19 bm., w godzi­
nach przedpołudniowych, jakiś nieznany zło­
dziej skradł p. Kausowi Władysławowi rower

męski, pozostawiony chwilowo przed gmachem
wojewódzkim przy ulicy Jagiellońskiej. Rower

był marki ,,Reyolta" z nr. fabrycznym 91964
i rejestracyjnym 1417 Szubin, wartości 200 zł.

— Kradzież rowerów. Z terenu nowobu-

dującego się mostu kolejowego na Brdzie

w Kapuściskach, nieznany złodziej skradł

na szkodę p. Karola Karboka, zamieszka­
łego w Solcu Kujawskim i p. Jana Oleja­
rza, zamieszkałego w Bydgoszczy przy ul.

Artura Grottgera 12, dwa męskie rowery.
Jeden m arki ,,Lifak" nr, fabryczny 77438,
wartości 200 zł, drugi marki ,,Rekord", nu­
mer nieznany, wartości 250 zł.

— Kradzież metalu. W nocy z 17 na 18

bm. włamali się nieznani sprawcy zapomo-

cą rozerwania zamków do szopy p. Mieczy­
sława Zasula, przy ul. Zacisze 2 i skradli

różnego metalu, wartości 600 zł.

Kronika artystyczna.
Juan Manón.

Na zaproszenie dyrektora Teatru Miej­
skiego p. Stomy przybył w poniedziałek 18

bm. Z
Był to wielki dzień w naszym teatrze.

Słuchaczy zebrała się poważna liczba. Z za­
partym oddechem słuchano gry najsław­
niejszego z hiszpańskich skrzypków. W cza­
sach dzisiejszych przecież należy Juan de

Manón do tych, których jest na świecie tyl­
ko garstka.

Artysta udzielił mi krótkiego wywiadu.
Dowiedziałem się, że gra na skrzypcach An­
toniego Guameriego, liczących blisko 200

lat Sąone, prócz tych ma kilka innych, je­
go własnością. Kiedy rozpoczął karjerę ar­
tystyczną, grał na skrzypcach nowych — z

powodzeniem; oświadczył, że na każdych
skrzypcach dobrze grać można, trzeba tylko
umieć. Skrzypce, które mu darował król

Alfons, znajdują się w pracowni artysty w

Madrycie.
Wyraziłem zdziwienie, że na skrzypcach

Guarneriego nie zauważyłem ani jednej
struny flaczanej. Na to mi oświadczył, że

struna Gjest ze szczerego złota, specjalnie dla

niego skonstruowana, E -struna jest ze sre­
bra. Aluminjowe struny A i D zadowalają
artystę pod każdym względem więcej od

flaczanych. Przy końcu wyraził się bardzo

fioscWebiu)!ftfgjsoai gokwmźti PpMfów,

Przybywa bardzo chętnie rok rocznie do

Polski. W Bydgoszczy będąc po raz pierw­
szy, obiecał przybyć ponownie w roku przy­
szłym. \

Manón gra jak anioł.^Ton jego jest mięk­
ki, miły, przesycony słodyczą. Doskonalszej
techniki trudno sobie wyobrazić. Bez trud­
ności można podczas jego gry zauważyć
najdrobniejszy szczegół czy to w frazie, czy
w pasażach karkołomnych, z błyskawiczną
szybkością przemijających. Cóż dopiero po­
wiedzieć o grze polifonicznej (wielogłoso­
wej), o jego flageoletaeh (tonach fletowych)?
Wszystko przemija jak zjawisko cudowne,
pozostawiając w duszy słuchacza najsilniej­
sze wrażenie. Niejeden zapytał samego sie­
bie, czy to rzeczywistość, czy też muzyka
sferyczna? Tak, Juan de Manón, to duch

potężny i piękny, pełen dobroci — czaru­
jący.

Usłyszeliśmy m. i. Saint-Saensa koncert

H-mol op. 61, Beet,hovena ,,Koncertstuck C-

dur" i Porpory Sonotę G-dur. Daąuińa ,,Le
Cou-cou" m usiał artysta powtórzyć. Ariet-

ta espagnola z 18 wieku przypomina jedną
z naszych kolęd. Z własnych kompozycyj
zagrał artysta Balladę opus 20, w stylu no­
woczesnym komponowaną. Paganiniego za­
stąpił Bazzinim.

Profesor Karol Gintel akompanjował go­
dnie i z wielką pewnością. Skromny artysta
może się chlubić sławą akonrpanjatora-
wyhrąflcą, Małecki.

Z dnia.

Wiatr od mona.
Hen od dalekich mórz,

Gdzie świeci północna zorza.

Przyleciał na skrzydłach burz

Wiatr od morza.

Z wyciem głodnego psiska
Pomiędzy domy wpadł,
Wytarzał się w rynsztokach,
Porożwiewał śmietniska

Hen na szeroki świat,
0 szyby mieszkań bił

1 długo w nocy mrokach

Jak opętany wył.

Wietrze, kochany wietrze,
Hulający po świecie,
Czyś wymiótł to wszystko śmiecie

Trujące bydgoskie powietrze?
Czyliś rozpędził naresz-cie

Obieżyświatów i drani,
Którzy żerują po mieście

Sercu naszemu nieznani?

Szkoda twojego połowu,
Napróżno wznieciłeś strachy,
Nim wrócisz na morskie piachy
Przyjdą tu oni znowu...

Henryk ZbierzchowskL

PROGRAM W KINACH.

CORSO, Tylko dziś i jutro ,,Walka w obło­
kach" oraz farsa ,,Między niebem a ziemią"
i tygodnik,

KRISTAL. Dziś powtórzenie premjery pięk­
nego dramatu p. t. ,,Miłość w ogniu" oraz nad­
program ,,Pierwsza miłość Loli" i tygodnik.

MARYSIEŃKA. Dziś poraź ostatni wspa­
niały film p. t . ,,Ostatni syn".

NOWOŚCI. Przepiękny dramat p. t . ,,Serce
maharadży".

PAW, 10-aklowy dramat ,,Hara-kiri" i 2-

aktowa komedyjka z ilustracją śpiewną. Ceny
zniżone.

PROGRAM RADIOFONICZNY.

CZWARTEK, 21 LISTOPADA.

Warszawa, 12,30: Koncert dla młodzieży szkol­
nej z Filharmonji Warszawskiej. 16,15: Mu­
zyka z płyt gramofonowych. 17,15: ,,Wśród
książek", 17,45: Koncert popularny. 19,10:
Giełda rolnicza. 19,25: Muzyka z płyt gra­
mofonowy'ch. 20,05: Audycja poświęcona
Austrji. 23,00: Muzyka taneczna z ,,Oazy".

20,00—21,30: Poznań, Kraków, Wilno. K oncert

Tria Aubera z Wiednia.

20,00: Frankfurt, Koenigswusterhdusen, Mo­
nachium. Wieczór aryj i pieśni Jana Kiepu­
ry. (Transmisja z 6aii koncertowej z Frank-

turjaij.

Wypadki przy pracy-
W fabryce maszyn H. Lohnerta, 59-Ietni

robotnik Jan Lewandowski, przy rżnięciu
kloca piłą, doznał zranienia palca u lewej
ręki.

W fabryce ,,Kabel Polski", 40-letni ślu­
sarz Józef Stasik, podczas zdejmowania że­
laza ze stołu w spawalni, wierzch żelaznego
stołu upadł mu na nogę, przyczem doznał

potłuczenia i poranienia palców u lewej
nogi.

W fabryce wyrobów drzewnych J. Ro-

senkranza przy ulicy Matejki, 31-letnia ro­
botnica Marta Przybyła, pracując przy ma­
szynie do wyrzynania ramiączek, doznała

zgniecenia palca u lewej ręki.
W fabryce m aszyn H. Lohnerta, 52-letn!

robotnik Jan Płotnicki, przechodząc koło

montowanego kotła, uległ stłuczeniu stopy
przez uderzenie kluczem.

W magazynie ,,Żelazohurtu" przy ulicy
Kopernika, 46-letni robotnik Ignacy Szcze­
panek, przy nakładaniu żelaza sztabowego
na wózek, doznał zgniecenia sztabą dwóch

palców u prawej nogi.
W fabryce maszyn i odlewni żelaza F.

Eberhardt i Sp., 70-letni woźnica Wojciech
Dettlaff, schodząc ze schodów, poślizgnął
się, a upadając doznał rozdarcia przedra­
mienia.

W elektrowni miejskiej przy ulicy War­
mińskiego, 37-letni robotnik Franciszek

Konwiński, przy filtrowaniu oleju doznał

poparzenia gorącą wodą prawej strony
brzucha.

W fabryce sygnałów kolejowych C. Fie-

brandt, 17-letni uczeń ślusarski, Paweł Ga­
łecki, przy szmerglowaniu żelaza dostał się
palcem prawej ręki pod kamień, który
zgniótł mu palec.

W przedsiębiorstwie żeglugi i spławu
drzewa F. Oppermanna, 26-letni robotnik

Jan Marchlik, będąc zajęty w Brdyujściu
przy śluzowaniu drzewa, gdy drzewo zwią­
zywał, doznał zgniecenia kości u palca le­
wej ręki.

Z sali sadowej.
O fałszowanie wtórników kolejowych.
Przed izbą kamą sądu okręgowego pier­

wszej instancji, sekcja A, odpowiadał 40-

letni Jan Starszak, mleczarz z Suchar i 18-

letni syn jego Tadeusz.

Oskarżony, Jan Starszak, miał dawne

pretensje o nieuregulowane rachunki za

masło do przedstawiciela londyńskiej firmy
,,Gołdrei i Comp.", p . W altera Lewissa, za­
mieszkałego w Bydgoszczy. Gdy więc p. Le-

wiss ogłosił w gazetach, aby mleczarnie

wysyłały koleją masło dla wymienionej fir­
my bezpośrednio do Londynu, a z wtórnika­
mi kolejowemj zgłaszali się do p. L. po pie­
niądze, oskarżony wykorzystał to, celem

odebrania swej dawnej należności od firmy.
Mianowicie wysłał on koleją do Londy­

nu dwie beczki t'warogu, z których jedną
nadał w Nakle, drugą zaś w Iioronowie, po­
dając, że w beczkach mieści się masło. Jako

nadawcę podał mleczarnie pp. Willego z

Nakła i Jaśkowskiego z Bienewa. Mając w

ręku dwa wtórniki kolejowe, sfałszował na­
stępnie każdy z nich na 9 beczek masła i

podrobiwszy na wtórnikach pieczątki mle­
czarni nadawczych, posłał z nimi swego sy­
na do p. Lewissa po odbiór pieniędzy w su­
mie 4.000 zł. Ponieważ p. Lewiss znał firmy
Willego i Jaśkowskiego, których pieczątki
widniały na wtórnikach, przeto bez żad­
nych trudności pieniądze wypłacił, a młody
Starszak pokwitował odbiór . jakiemś fik-

cyjnem nazwiskiem .

Sąd skazał Jana Starszaka na 5 miesięcy
więzienia, zaliczając mu areszt śledczy, zaś

Tadeusza Starszaka. na 2 miesiące, za-wie­
szając mu tę karę na jeden rok.

Za krzywoprzysięstwo.
Przed izbą kamą sądu okręgowego pierw­

szej instancji, sekcja B, odbyła się rozprawa

przeciw Antoniemu Zawadowskiemu, oskarżo­
nemu o złożenie fałszywych zeznań pod przy­
sięgą, w sądzie grodzkim.

Sąd wydał wyrok, skazujący oskarżonego
Zawadowskiego n a półtora roku ciężkiego wię­
zienia.

Przed tą samą izbą karną odpowiadał rów­
nież za złożenie fałszywych zeznań pod przy­
sięgą, Bonifacy Majchrowicz, którego sąd ska­
zał na półtora roku więzienia.
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Zwiecu N.P.R.
Wczoraj, we wtorek o godzinie 7-ej wie­

czorem. odbył się w sali p. Kocerki wiec Na

rodowej Partji Robotniczej, któremu prze­
wodniczył p. Kwaśnik. Udział wiecowników

był dość liczny.
Główny referat wygłosił przewodniczący

głównego komitetu wykonawczego N. P . R.

p. poseł Popiel. Mowa jego była bardzo bo­
jową. Tchnęła ona wielką nienawiścią ku

rządom pomajowym.
Poseł Popiel powiedział m. in., że ofice­

rowie, którzy dnia 31 października znaleźli

się w gmachu sejmowym, byli uzbrojeni w

szable i rewolwery, a nadto niektórzy z nich

mieli podobno pod płaszczami t. zw . by­
kowce. Strach ma wielkie oczy!

Biedni posłowie! Na wiecach krzyczą w

niebogłosy, udając bohaterów, a w sejmie
drżą przed rzekomymi bykowcami. Z pew­
nością żaden z oficerów nie mial zamiaru

bić panów posłów, chociaż niejeden z tych
nietykalnych dygnitarzy rzetelnie zasłuży!
na baty.

Poseł Popiel gromił Piłsudskiego, rząd i

B. B . Mówi! dużo o wsanacyjnym" projek­
cie naprawy Konstytucji oraz o nieprawo-

ściach, które, jak twierdził, są tak ogromne,
że nieprawości z przed r. 1926 bledną wobec

dzisiejszych.
P. poseł Popiel, który mów!! dość rzeczo­

wo, powinien być sprawiedliwszym. Walił

np. w rząd, co się zmieści, lecz ani słowem

uie wspomniał o ujemnych stronach Sejmu
i posłów, których jest chyba bez liku.

Zresztą cała filipika p. posła Popiela
przeciwko rządowi jest zrozumiałą choćby
z tego względu, że p. poseł Popiel wmiesza­
ny był w głośną swego czasu aferę o dostar­
czenie maloużytecznych masek gazowych
dla wojska ze szkodą dla skarbu państwa.

Kto chce prawić innym o nieprawo-
ściach, ten winien sam mieć sumienie czy­
ste.

Drugi referent p. poseł Faustyniak mó­
wił o waloryzacji pożyczek państwowych o-

raz o konieczności obrony demokracji i par­
lamentaryzmu.

Nad referatami otworzono dyskusję, nikt

jednak głosu nie zabrał.

Wiec zakończono odśpiewaniem pierw­
szej zwrotki ,,Roty*\

r.

— Inspekcja Dróg Wodnych podaje, iż

coraz częściej zdarzają się kradzieże miesza­
nych przewodów telefonicznych nad Kana­
łem Bydgoskim, co prócz szkody państwu
przynosi i pośrednio szkodę żeglarzom i fli­
sakom, gdyż inspekcja nie m ając możności

telefonicznego porozumienia się z nadzorca­
mi, nie może tak sprawnie pracować, jak
tego wymagają interesy żeglugi. Dlatego u-

prasza się P. T. publiczność o zwracanie u-

wagi na ewent. sprawców kradzieży i do­
noszenie o tem inspekcji, lub najbliższym
nadzorom. P . T. kupców i handlarzy stare-

mi metalami ostrzega się przed kupowa­
niem skradzionego drutu.

- Ostre strzelanie. W dniach 21 i 22 bm.

przeprowadzać będzie 62. p. p. Wlkp. na

strzelnicy bojowej 15. dyw. piechoty Wlkp.
(plac ćwiczeń w Jachcicach) ostre strzela­
nie. Drogi w tym kierunku strzeżone będą
przez posterunki wojskowe.

.

- Rekolekcje. W dniu 2 grudnia o godz.
10 ran-, rozpoczną się w kaplicy św. Florianą
rekolekcje dla Sodalicji Ziemianek i Pań miej­
skich. Nauk rekolekcyjnych udzielać będzie
ks. prof. dr. Kolipiński, Zakończenie w czwar­
tek rano wspólną Komunją świętą.

- Jak się dowiadujemy, odbyło się w dniu

15 października r. b. nadzwyczajne walne zebra­
nie akcjonarjuszów Towarzystwa Ubezpieczeń
WVITA", na którem uchwalono: kapitał zakła­
dowy wynoszący zł 1,000.000 podwyższyć do

2,000.000 zł z tem, że oprócz wpłaconego no­
wego kapitału w wysokości 1,000.000 zł wpła­
cone będzie jeszcze dodatkowo 270.000 zł na

kapitał zapasowy. Pozatem zatwierdzono ku­
pno gmachu dla Towarzystwa ,,VITA'', usku­
tecznione przez Radę Zarządzającą, za cenę

200,000 ? U. S. A . gotowizną, która to nierucho­
mość nie jest obciążona najmniejszą hipoteką.
Wobec powyższego Towarzystwo Ubezpieczeń
nVITA" w Warszawie uważać należy za jedno
z najpoważniejszych w Polsce. (31838)

— Zaginiona. P an Bronisław Wachowicz,
zamieszkały w Nakle, przy ulicy Pocztowej 381,
doniósł dnia 20 bm., że jego szwagierka, 15-le-

tnia Gertruda Kozłowska, wyjechała 18 bm. ra­

no — jak to czyniła codziennie — koleją do

Bydgoszczy, gdzie uczęszczała na kursa han­
dlowe i od tej chwili wszelki ślad po niej za­
ginął. W obawie przed nieszczęściem, uprasza
się każdego, ktoby co wiedział o zaginionej,
aby zechciał niezwłocznie donieść o tem p. Wa­
chowiczowi, pod wymienionym adresem , lub

policji.

Samobójstwo huzara

estońskiego.
Toruń, 20. 11. W dniu 18 bm. między

godz. 21 a 22 w zamiarze pozbawienia się
życia postrzelił się śmiertelnie huzar

armji estońskiej Leoryk Johanes ordy-
nans kapitana estońskiego p. Otja, bę­
dącego na kursie w Centrum Wyszko­
lenia Kawaleryjskiego w Grudziądzu.
Denata w stanie beznadziejnym prze­
wieziono natychmiast do szpitala woj­
skowego. Śledztwo w tej sprawie pro­
wadzi prokurator wojskowy.

Kurs bezpferzeAstwalhlflJeny
pracy Komitetu W alki z nieszczęśliwemi

wypadkami.
Program kursów jest obecnie w druku

i obejmuje zagadnienia higjeny ogólnej, higjeny
zawodowej, środki zabezpieczenia się od nie­
szczęśliwych wypadków i chorób zawód 5wyoh.
Dr. Frąckiewicz wygłosi cykl wykładów, roz­
poczynając je od budowy ciała ludzkiego i je­
go właściwości, cechujących żywy m otor ludzki.

Bardzo są ciekawe wykłady podwójne, uzupeł­
niające się wzajemnie, jak np. ,,Budowa narzą­
dów wzroku" i ,,Higjena oświetlenia fabryczne­
go", lub ,,Drogi oddechowe" i zachorzenia spo­
wodowane przez kurz (pylica i krzemica), oraz

,,Urządzenia ochronne odkurzające i walka

z kurzem w zakładach pracy” itp. Te podwójne
wykłady trwać będą nie dłużej, jak pół godzi­
ny każdy.

Komitet nawiązał kontakt z instytucjami,
posiadającemi odpowiednie przeźrocza, aby
urozmaicić niemi wykłady i utrwalić w pamięci
słuchaczy najważniejsze ich momenty.

Specjalne ulotki, zawierające program kur-

sów, będą rozpowszechniane w dniach najbliż­
szych.

Byłoby bardzo pożądane, aby związki za­
wodowe poparły najeżycie wysiłki komitetu

i propagowały uczęszczanie na kursa uświada­
miające.

Z życia towarzystw.
,,O drodzenie". Lekcja dziś o godz. 8 wiecz.

w salce XX, Misjonarzy.
,,Sokół" III. Zebranie plenarne w piątek,

0 godz. 19,30 w hotelu Lengninga, Długa 56.

Cech Fryzjerów i Perukarzy. Przypominamy
członkom, naszą zabawę jesienną w niedzielę
24 bm. w salach Kasyna Cywilnego przy ulicy
Gdańskiej 161 a. Zaproszenia otrzymać można

u kolegów: Gniatczyka, Gdańska 154, Woźnia­
ka, Sienkiewicza 43, Doniczki, Grunwaldzka

122.
S. M. P. ,,Gwiazda". Zbiórka kółka amator­

skiego, 20 bm. o godz, 19 w Domu Katolickim,
uL Miedza 2.

S. M. P . ,,Promyk". Zebranie zarządów
1 zastępowych oddziału starszego i zarządu od­
działu młodszego w środę 20 bm. o godz. 7.

Mały Chór przy kościele Św. Trójcy. Ze­
branie plenarne dziś 20 bm. o godz. 5,30.

,,Harmonja". Dziś lekcja śpiewu w Domu

Katolickim przy Farze; ćwiczone będą pieśni
na koncert religijny.

Zw. Tow. Pom. F ryzjerskich, lilja Bydgoszcz.
Zebranie 20 bm. o godz. 20 u p. Mellera. De­
monstracja: kol. Grochocki.

,,Sokół" L Dnia 21 bm. o godz. 7,30 wiecz.

zebranie zarządu gniazda, w sekretariacie przy
ul. Śniadeckich 18. Zarząd prosi członków

Komitetu Budowy Domu Gn. I. o przybycie
na zebranie o godz. 9 wiccz.

Okręg Stow, Młodzieży Polskiej. Dziś w śro­
dę o godz. 7 wiecz. zebranie zarządów tut. sto­
warzyszeń, w salce przy kościele Św. Trójcy.
Zabrać puszki oraz teczki do dyplomów.
Stwierdzić wynik kwesty.

S. M. P . ,,Brzask". Dnia20.bm,og.20
zebranie plenarne w Domu Katolickim.

Związek Pracowników Kupieckich. Dnia 20

bm. o godz. 20 w hotelu Lengninga odbędzie się
zebranie plenarne. Prócz ważnych spraw bar­
dzo interesujący referat wygłosi red. Nowa­
kowski.

Tow. Czeladzi Katolickiej. Zebranie w śro­
dę, 20. bm. o g. 7,30 w Domu Czeladzi. W

czw artek lekct'a śoiewu.

Walne zebranie Tow. Czyt. Lud. Zarząd
komitetu T. C, L. na miasto Bydgoszcz zapra­
sza swych członków i czytelników na waine ze­
branie, które odbędzie się w czwartek, dnia

21. bm. o godz. 19,30 w szkole powszechnej przy
ul. Dworcowej.

Baczność, szoferzy. Dnia 20. bm, zebranie

w lokalu Harmonja, o godz. 20.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Zebranie koła Małe Bartodzieje od­

będzie się w niedzielę, dnia 24 bm. o go­
dzinie 2.30 po poł. w lokalu p. Scherbar-
tha przy ul. Toruńskiej (Zimne Wody).
Referat na tem at Obecne położenie go­
spodarcze 1 polityczne Polski wygłosi
jeden z panów redaktorów ,,Dziennika
Bydgoskiego".

Z powodu ważności referatu, zapra­
szamy wszystkich członków oraz sym­
patyków naszego stronnictwa. Zarząd.

Koło Śródmieście — zebranie zarzą­
du w czwartek, 21 bm. wieczorem o 7-ej
w sekretarjacie Komplet zarządu pożą­
dany. Ważne sprawy!

Giełda warszawska
dnia 19 listopada

Papiery Państwowe t obligacje
4-pioc. poż. Inwest. - 119,00 118,75 119,00
5-proc. poż. premj. doi. 066,00 000,00 065,50
5-proc. poż. kon. .... 000,00 050,25 000,00

Akcje w złotych:
Bank H a n d l o w y ......................... 119,00 -000,00
Bank Poiski ....... 169,00 -168,50
BankZw.Sp.Zarób. **** *00,00-78,50
W. T . W ę g la ....................... .....

* 73,00 - 00,00
Lilpop .... .. ... . 34,75— 35,50
Modrzejów .......... 19,00 - 00,00
Rudzki ......... ............ ........ .... ........ . 30,00 -00,00
Starachowice................... ..... 22,50— 21,75

Bank Polski płacił dnia29 listopada za:

dolary amerykańskie 8,85 —8 ,84
funty szterlingów 43,29
franki szwajcarskie 172,21
franki francuskie 34,96
marki niemieckie 212,30
guldeny gdańskie 173,01
szylingi austrjackie 124,90
liry włoskie 46,48

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia t2 11 1929 roku.

Bydło:
A. Wały:

Pełnomięsiste, wytuczone nie*

oprzęgane . .

*
. . . . . 148-156

a) Mięsiste tuczone młodsze do
lat 3 138-144

B. Stadniki:

Mięsiste tuczone starsze .... 120—126
Miernie odżywione ....... 000—000

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste. . . . 154-148
Tuczone mięsiste ....... 138— 146
Nie tuczone, dobrze odżywio­

ne starsze *
............................ 120—126

Miernie o d ż y w i o n e ........................ 110— 116

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste. . . . . 160-156
Tuczone mięsiste ........ 134—140

Nietuczone, dobrze odżywione . . 120— 116
Miernie o d ży w io n e ....................... 110-100
Jałowice:

Wytuczone pełnomięsiste................ 154—160
Tuczone mięsiste *

. ..... 136— 142

Nietuczone, dobrze odżywione .

- 120— 126
Miernie odżywione ....... 100— 110

Młodzież:
Dobrze odżywione ....... 116-110
Miernie odżywione *- 100-106

Cielęta:
b) najprzedniej. cielęta tuczne *

.

* 190-200
c) średnio tuczone cielęta i najprz.

ssaki ....... . 174-180

d) mniej tuczone cielęta i dobre
ssaki -

.

** * 160—170

e) lic h e s s a k i ..............................................1 4 0 - 1 5 0

Owce:
Opasy chlewne:
a) jagnięta tuczne i młodsze

skopy tuczne . . . 136-140

b) starsze skopy tuczne, liche ja­
gnięta tuczne i dobrze odżyw.. 120 -132

Świnie:
a) tuczone ponad 150kg żywej wagi 000-ooO

b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej
wagi 270-262

c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej
wagi 250-258

d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej
wagi

'

.... 238-246
et mięsiste świnie ponad 80 kg. . 224 -232

f) maciory i późne kastraty - - 220-210

Stan wody w Wiśle dnia20.11. rano:

Kraków 2.43, Zawichost 1.48, Warsza­
wa 1.24, Płock 0.79, Toruń 0.69, Fordon

0.69, Chełmno 0.56, Grud ziądz 0.78, Ko­
rzen/ewo 0.97, Tczew 0.03,

Uchwała. W sprawie układu zapobiegawczego
kupca Ignacego Borzykow skiego z Choinie, wskutek
wniosku dłu?Dika z dtńa 2 hstopada 1929 roku, który
wpłynął do Sadu 4 listopada 1929 r. zarządza się otwar­
cie postępowania układowego. (31832

Chojnice, dnia 18 listopada 1929 roku.

Sąd Grodzki.

K*sra;ffi!^*Biri!Spnvmuso*vg.
Wczwartek,21. XI.1929 sprzedawać będęnajwię­

cej dającemu za gotówkę oraz natychmiastową zapłatą:
o godz. 10-tej przy ot. Gdańskie! 53

6 wątków materiału wełnianego,
ogodz. 11-tej wfirmieHartwigprzynt. Dworcowej

ubrania, spodnie, leżanką, garnitur kieliszków
niklowych do likieru z podstawkiem i obraz.

31810) Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

w czwr '-tek dnia 21 listopada br. o godz 13

sprzedam w Stopce pod Koronowem w drodze

przetargu przymusowego za natychmiastową zapłatą na­
stępujące przed nioty:
leąOttO sztuk cegły palone! czerwonej, oraz iokomo-
biig t-y Usnz Kannhe m 42 P.S . stacy-ng z kominem.

Zbórka licytantów 15 minut przed licytacją w ce­
gielni Stopka".
31818) Kantów Icz, kom. sąd. w Koronowie.

i*E*xąL?miiseswa.
W czwartek, dnia 21. XI. rb. o godz. 10-tej

sprzedawać będę przy ul. Gdańskiej 71 za gotówkę
najwięcej dającemu:

wiąkszą HeSĆwódek, win, soków, piwa
I urządzenie restauracji.

81834) Krajewski, sekwestr. skarb,

Sprzedaż przymusowa.
W piątek, dnia 22. XI.1929 ogodz 1-szej sprze­

dawać będę przy ni.DworcowejI8a up.Paschke
najwięcej dającemu i za gotówkę:

Bsanaaaasse. 58 fottcelSB slcdfrra

Bisaainim cp.
31835) Krajew ski, sekwestr. skarb.

Najwyższe ceny dzienne za 9

sir^weskory
lisy, kuny. tchórze, wydry, łasice,
wiewiórki, zające, jażwce i króliki

płaci
PELZHAUS TOP1LSON

31848 Gdańsk-Danztg,Gr.W oUwebergasse24 IEt.

Ftowe silny
silem BKteżczwrawn

p zy używaniu YOPUAMiN najlepszego środka wzmae

niająeego. — 50 porcyj zł. 12.— (28290
DA. GEBHAKED i Ska, GDAŃSK 102.

Dnia 23-go listopada o godzinie 1 2 -tej
odbędzie się na sali p. Aieksiewicza

Mes1*1*8

Stowarzyszenia Plantatorów Buraków Cukrowych
przy Cukrowni Nakło. (31820

Zaund Stowarzyszenia; Jerzy Dzwonkowoki, prezes.

flj Niebywała okazja
nabycia taniego

Radioodbiornika
Zwijam dział radjowy, wobec czego udzielam

20-337rabatu
naradjoodbiorniki,głośnikiiwszelkieczęścidobudowy.

st. zakaszewsscb - centrala optyczna
31797) Bydgoszcz, Gdańska 7.

N

Karpiażywe oraz 3.812

jabłkakupuję stale każdą ilość
Płacę najwyższe ceny.
Skład delikatesów

Czesław Piifz,
PJae Teatralny 18.

SANATO RJUł*f w
ma do oddania

SMUKALE

5
dziennie - o wysokiej wartości odżywczej. Oferty z po­
darłem cen nadsyłać do dj tekcji Sanatorium (31765
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Maski Erwina Reinera?
31638

Hipotekireguluje z dobrym skut­
kiem w kraju i zagranicą

Sft. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd­
goszcz, ul. Cieszkowskie­
go 2. Telefon 1304. Długo­
letnia praktyka. 120390

Zabawki
gwiazdkowe przyjmę w ko­
mis, mam obszerny skład
w ruchliwej ulicy. Zgłosz
pod ,W.A.5"'doDz. Bydg.

31790

Piece ksflewe
pojedyncze kafle, wszelkie

armatury do piecy po
niskich cenach. R . Fh-

bianowski, Koronowo.
31814

NebleT
Przy dogodnych

warunkach polecam-
kompl. pokoje męskie,
kluby,Jadalnio, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy
fotele, biurka, lustra i

inne prze'dmioty.
Piechowiak, uf. 'Długa 8.

Tel. 1651.

WJla
w Fordonie , malowniczo

położona, ze ślicznym o-

grodem, garażem, parcelą
roli na sprzedąz. Przy
sprzedaży 6pokoii kuch­
nia zupełne . odrestauro­
wane zaraz wolne.' Dr'.

Korpolewski, Fordon:
170.38 ................

Sprzedam
gospodarstwo pkoło 70

mórg dobrej ziemi, bu­
dynki masywne, położo­
ne blisko szosy. Zgłosz.
uprasza się pod nr. ,.310”
do administracji Głosu

Świeckiego, Swiecie n/W.
(Pom.) (3l822

200

majątków ziemskich oso­
biście zbadanych, prze­
ważnie z rąk niemieckich
na dogodnych warunkach

poleca W estfalewski, Byd­
goszcz, Dworcowa 17, te­
lefon 698, (31840

Zamienię
kamienicę narożnikową

z interesami, w artości

110.000, na gospodarstwo,
mogę dopłacić 30.000 jak
również wiele innych na

zamianę poleca biuro Po­
goń, Dworcowa80.Znaczek
na odpowiedź.

Okazały
dom. przy 30—45.000 zł

wpłaty, na Sprzedaż. Grondt-
ke,. Bydgoszcz, Śniadeckich
33, ró g Dworcowej. 31836

Maszyny
młyńskie jak walce, ka­
mienie, mechaniczne urzą­
dzenie do wyrobu pęcza­
ku i kaszy. S. Tomaszew­
ski, Toruń, Sw. Jerzego 6.

31830

Skład
towarów krótkich z mie­
szkaniem, stosowny na

każdą branżę zaraz do od­
dania. Gdzie? wskaże Dz.

Ek'dg . 31794

Ccraei(
blisko dworca 10 000 zł po­
leca Ziemianin, Dworcowa
nr. 69. 17130

40

młynów, kilku bardzo oka­
zyjnych z rąk niemieckich

poleca na sprzedaż. Westfa­
lewski, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 17, tel. - 698. (31844

Ogrodnictwo
7 morgowe w Bydgoszczy
przy ul. Senatorskiej 60,
sprzeda Piotr Solka.

17085

Dom
w Bydgoszczy, przy ul.

Długiej przynoszący dzier­
żawy około 14.000 zł rocz­
nie, natychmiast za cenę
80.000 zł na sprzedaż. Dom

przy Starym Rynku cena

120.000 zł. Dom przy ul.

Gdańskiej cena 80.000 zł
oraz kilka innych poleca
na korzystnych warun­
kach Westfalewski, Byd­
goszcz, Dworcowa 17, tel.
nr. 698. (3iS41

Skład
koluujalny z mieszkaniem
w powiatowem mieście,
przy rynku, z powodu
choroby zaraz na sprze­
daż. Do objęcia 4 -5 000
zŁ Zgłoszenie Sępólno,
Skrzynka poczt, 5. 31831

Piekarnia
w pełnym biegu, w lepszej
dzielnicy, z składem i wol-
nem mieszkaniem zaraz na

sprzedaż. Fewna egzystencja
Orient Śniadeckich 40.

17098

Skład
galanteryjny i kapeluszy z

kompletnem urządzeniem i
towarem w pobliżu Stare­
go Rynku w Bydgoszczy w

ruchliwej ulicy sprzedam
na dogodnych warunkach.

Zgł. pod ,,VV. A. 5" do Dz.

Bydg. 31789

Składy
przy ul. Gdańskiej, Dwor­
cowej, Mostowej, Starym
Rynku, Długiej natych­
miast na korzystnych wa­
runkach do oddauia.West-

falewski, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 17, telefon 698.

31842

Zamienią
lub sprzedam mój dobrze

zapr. interes, handel cbo-
ża i paszy, duży śruto wnik

i sieczkarnia, handel
drzewa i węgli na dom
lub małe gospodarstwo.
Zgłosz. do Dz. Bydg. pod
Zamienię M. C .” (31704

Elegancki
pokój męski mało używa­
ny, dobi'ć dębowe sy'piał-
ki z owalnertii lustrami i

prawdziw m marmurem

lepsze jaualki, mały mę­
ski pokój, garnitur plu­
szowy czerwony, lustra

tremo, obudowania przed
kanapy, orzechowe biur­
ka, meble mahoniowe,
meble orzechowe, panel-
ki, ładnie rzeźbione krze­
sło leżak, elegancki wy­
soki wózik dziecięcy, do­
brze chodzący regulator,
2 zielone fotele, łóżka ja­
sny dąb 65 zł. kanapy 45
do 135 zł, kuchnie 110 zł,
szafy do rzeczy 58-78 zł,
szafonierki 35-60 zł, sto­
ły 18 zł, krzesła przed
biurka 20-38 zł, stoły
binrowe 45-155 zł, sy­
piałki 550-675 zł, stoły

18 zł, leżanki, dębowe
krzesła, dębowe stoły do

rozciągania, prima ma­
szyna do szycia na sprze­
daż. Okolę, Jasna 9, tylny
dom, Jakubowski, siedem
minut od dworca. (31816

Wanną
do kąpania, żelazną emal­
iowaną w dobrym stanie

kupię. Of. z podaniem
ceny do biura ogłoszeń
,,IRO" Hermana Franke-

go 3. 31717

Poszukują
domu, nadającego się na

fabrykę mebli, do ceny
100.000 zł. W estfalew ski,
Bydgoszcz, Dworcowa 17,
tel. 698. (31839

Poszukują
dla bardzo poważnych
reflektantów 14 domów

położonych w eentrum
miasta Bydgoszczy. We­
stfalewski, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 17, tel. 698.

31845

' Pianino
lub krótki fortepian ku­
pię za gotówkę. Oferty z

podaniem ceny uprasza
Ząbek Toruń, Kaź. Ja­
giellończyka 6. 31829

Emtyklepadją
polską okazyjnie kupie.
Oferty pod ,w .' K.” dó

administracji Dziennika

Bydgoskiego. 31847

Kilka
stolarzy na czystą pracę
przyjmią Bracia Sarnow­
scy, fabryka mebli, Sw.

Trójcy 4. 31788

Służąca
bez spania zaraz potrze­
bna. Bocianowo 34, pi­
wiarnia. (1712t

inteligentna
patiienka do 5-cio letniej
dziewczynki poszukiwana.
Zgłaszać się osobiście do
Torno Sielanka 5, między
2a6popoł. 17110

Dzielnego
tapicera poszukuje Jaku­
bowski, Jasna 9. 31815

Dzielną
fryzjerkę, manikuny?Iki
poszukuję zaraz lub od
1. 12. 1929 za dobrem wy­
nagrodzeniem. Bernard

Czajkowski, Wąbrzeźno,
Kościuszki 5. '

(31807

Szteperką
podręczną przyjmę zaraz.

Kościelna 12. 31792

Zbożowiec
rutynowany książkowy, z

7 letnią praktyką lat 23,
zna język polski, niemiec­
ki i francuski w słowie 1

piśmie, biegły korespon­
dent, obecnie na niewypo-
wiedzianem samodziel-
nem stanowisku, zmieni

posadę zaraz lub później.
Zgłoszenia do ,,P a r

”

Poznań, Aleje M arcinkow­
skiego 11, pod ,,57,22".

31775

Młody
człowiek z dobrą praktyką
w interesie zbożowym obe­
znany z księgowością po­
szukuje jakiegokolwiek za­
jęcia. Zgł. do filji Dz. Bydg.
pod ,Młody”,| 17096

3 do 3.000 zł

kaucji włożę na posadę in­
kasenta lub innej. Zgło­
szenia do Dzień. Bydg. pod
,,Inkasent*'. * 31780

łsra
szybko się orjentująca,
poszukuje z powodu sto­
sunków rodzinnych po-

Służąca sady w charakte'rze eks-
do wszystkiego potrzebn. . i pedjentki lub t. p. Łask.
Śniadeckich 24, Rudow -, zgłosz. do Dzień. Bydg.
ska. 171.3 Toruń pod ,,999”. 31727

drukarsKie
do reklam, druków i katalogów
w ykonuje pierwszorzędnie
w kilku godzinach

DRUKARNIA BYDGOSKA
iiNiiiiimniiiiiiiiiiiiimiiiiMiimiimiiiiiiit s p ó ł k a a k c y jn a .

Wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskiego** - ul. Poznańska 29/30

Piekarnia
ze składem i mieszka­
niem do wynajęcia zaraz,
do objęcia potrzeba 2,000
zł. Zgł. do Dz. Bydg. pod
.2.000 zł.” 30895

Małe
ubikacje na warsztat sto­
larski poszukuję. Of. do
Dz. Bydg. pod ,M ałe”.

31767

Skład 131823
z pokojem i kuchnią w

mieście Swieciu zaraz do

wynajęcia. Dzierżawa mie­
sięczna 70 zł. Zgł. upra­
sza się pod nr. ,,315* do

administracjiGłosuS wiec-

kiego, Swiecie n/W (Pom.)

Dom
z ogrodem, stajenką, 2 po­
koje z kuchnią, zgóry
1.500 zł, na 2 lata do wy­
dzierżawienia. Ul. G run­
waldzka 114, skład rowe­
rów. (31801

Skład
z mieszkaniem nadający
się na każdą branżę, przy
ruchliwej ulicy zaraz do

wydzierżawienia, Kopp,
Brodnica n/Drw. ui. Mo­
stowa 11. 31827

Pianino
światowej marki, piękny
ton okazyjnie sprzedam.
Świętojańska nr. 10, skład
bławatów. 17104

Dwa
wagony drzewek jodło­
wych na sprzedaż. Ko-

chowicz, G raniczna 12 a,

Bydgoszcz. 17093

Wózek
dziecięcy sprzedam. Gdań­
ska 137, oficyna, II ptr.
lewo. (17124

Radjo
4 lampkowe tenio sprze­
dam. Koretzki, Chełmińska
nr. 22. 31799

Unądzenle
sklepowe nadające się do

kolonjalki składające się z

legałów i t. p. z powodu
ikwidacji korzystnie do na

bycia. Wiad. w Spółdzielni
15 p. a. p. Wlkp. Gdańska
nr. 76. 31632

Książek
kilkanaście, beletrysty­
cznych, wyborowych, nie-

oprawnyeh nieomal no­
wych, tanio na sprzedaż.
R. S. Grudziądz, poste re­
stante (wydać za kwitem

inseratowym). 31420

Ucz sią
języków obcych' Angiel­
skiego, niemieckiego, fran­
cuskiego, pod kierunkiem
sił zagranicznych wyu­
czysz się w domu przez
korespondencję metodą li­
stowną. Szybko, tanio s'ku­
tecznie. Próbne listy na

8 dni po nadesłaniu 3,5u zł.

Instytut,Matura'* Kraków
Karmelicka 35. 80444

Nauczycie!
udziela lekcji ze wszyst­
kich przedmiotów. Zgł.
Gańbke, Plac Poznański
nr. 12, II ptr, 30720

Lekcji
gry na fortepianie udzie­
la na warunkach korzyst­
nych. Nakielska 19, II p.
prawo. Zgłaszać się od
11-12 i 3 -4 popoł. 921

WOŁNE
P*an lub pani

z znajomością księgowo­
ści, zupełnie biegły w li­
czeniu z dobrym charak­
terem pisma dysponujący
gotówką 5000 zł potrzebny
do koncesjonowanego
przedsiębiorstwa. Wyczer­
pujące zgłoszenia z po­
daniem dotychczasowej
działalności skierować do
Biura Ogłoszeń Iro, Byd­
goszcz, Hermana Fran-

kego 3 pod ,500". (31813

Psy
szpice młode sprzedaję.
Wesoła 14 I. (17i22

EGED1
Poszukują

dom, nadający się na rzeż-
nictwo do ceny 100.000 zł.

Westfalewski, Bydgoszcz —

Dworcowa 17*tel, 698.31813

Pewna

egzystencja. Stały zaro­
bek w wysokości 70 zł

tygodniowo otrzyma mło­
de wzorowe w czystości,
uczciwe, pracowite mał­
żeństwo napodstawie kon­
traktu. Rodzaj zajęcia:
roznoszenie środków spo­
żywczych, pod adresem

przez nas wskazauym.
Ubiegający się zobowią­
zani są do bezpłatnego
oddania nam suchej prze­
wiewnej piw'nicy z oknem.

Gwarancja wymagana.
Zgłoszenia pisemne do
Dz. Bydg. pod ,59,83”.

31776

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Ło­
kietka 22. 17117

Pomocnika
fry zjerski ego pesz ukuje.
Kamieński, Sw. Trójcy ii.

31796

Fryzjerka
manikurzystka może się
natychmiast zgłosić. W.

Wiśniewski, Chełmża, Ry­
nek 14. 31826

Robatnlka
do(i podwórzow. przyj­
mie Konieczny, Śniadec­
kich 46. (17116

Pogrzeb uJą
zaraz czystą, sumienną
służącą bez spania. Pod
Blankami 29. 31756

Potrzebna
kucharka-służąea, dobrze

polecona do domu lekarza.

Zgł. z odpisami świadectw
do Dz. Bydg. pod ,,Uczci­
wa kucharka" 31766

Służąca
do wszelkich prac domo­
w'ych, która samodzielnie

gotuje z dodremi świa­
dectwami, za dobrem wy­

nagrodzeniem, natych­
miast lub od 1. XII . 29.
potrzebna. Rudnikowa,
Chojnice, ui. Młyńska 6.

31 SOS

Kucharką
poszukuje. Hermana Fran-

kiego 3, Jadłodajnia. 31683

Ucznia
stolarskiego przyjmą Bracia

Sarnowscy, Św. Trójcy 4.
31771

Dziewczyną
um iejącą cośkolwiek m a­
lować przyjmie Hinz, Het­
mańska 8/9, 17120

Chłopak
do posyłek potrzebny zaraz.

Tojka Poznańska 27. (31793

Dziewczyna
młodsza do pomocy wszel­
kich prac domowych potrze­
bna. Adres wskaże Dzień.

Bydg. 31800

Służąca
z własną pościelą potrze­
bna zaraz. Gdańska 40,
Siwćzyńska. 17112

Chłopiec
potrzebny. Hetmańska

nr. 8/9, w tapieerni. (17099

Pomocnik
fryzjerski Który onduluje
noszuku ie stałej posady. Zgł.
,do Dz. Bydg. pod ,,Fryzjer*.

317611

!?Aw..'5ontna
osoba poprowadzi gospód,
domowe samotnego pana
lub siatśz go państwa. Zgł.
do Dzień. Bydg. p od ,999

"

__________

31774

Orkiestra
w kwartecie wolna. Upra­
sza zgł, do Dzień. Bydg.
Grudziądz, pod ,Kwartet”

31825

Dzierżawa
50 mórg, zbiory, zasiewy,
8 lat, mieszkanie 3 pokoje
i kuchnia, inwentarz, prze­
jęcie podług ugody. Adres
w Dz. Bydg. 31803

Zamiana.
Mieszkanie 3-pokojowe

front, balkon, I piętro w

pobliżu Gdańskiej, zam ie­
nię na 3 względnie 4 po­
kojow'e, parterowe, fron­
towe przy Dworcowej lub
narożnik, za dopłatą. Zgł.
do filji Dzień. Bydg. po a

, Zamiana" (17095

Maski Erwina Reinera?
31639

RPOKOJEjj
Poszukują

niekrępującego pokoju x

całodzie nem utrzymaniem
w okolicy Wełnianego Ryn­
ku. Of. pod ,Warszawa"
do Dz. Bydg. 317Ó9

Pokój
umebl. inteligentnemu pa­
nu do wynajęcia. 20 Stycz­
nia 35, ptr. lewo. 17119

Pokoje
suche, frontowe z dosko­
naleni utrzymaniem lub bez
do wynajęcia. Świętojańska
nr. 22, I p. lewo. 31791

Pokoje
umeblowane, całodzienne

utrzymanie zaraz. Święto­
jańska 18, I ptr. lewa

17090

Pokój
w'spólny do wynajęcia.
Długosza 14, p. pr. (31787

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Pomorska 42, II p.
front prawo. (17124

Pokój
dla dwuch panów z ea-

łem utrzymaniem. Peter-
sona 6, I pr. (31783

Mieszkanie
4 pokojow'e, słoneczne, w

centrum miasta, z powo­
du w'yjazdu natychmiast
do oddania, Wiad. G rundt-

ke, Bydgoszcz Śniadec­
kich 33, róg Dw'orcowej.

17109

3 pokoje
i kuchnię oddam, za wy­
pożyczeniem 5000 na 2
łata. Zgł. filja Dz. Bydg.
pod .5003”. 17092

Emerytowany
urzędnik państwowy, z

zawodu kupiec, 31 lat,
poszukuje posady w biu­
rze, magazyniera, inka­
senta, żnego itp. na­
tychmiast lub od 1 gru­
dnia, w' razie potrzeby
wsta l' gwarancję. Ofer­
ty d' Dz. Bydg. po-
, Emerytowany”. 31410

Mieszkanie
2 pokojowe z kuchnią
1200 zł rok czynsz. Wiad.

Langer, Śniadeckich 6,
parter. (17133

Kwartę*
jazzbandowy, koncertowy
wolny. Zgł. Łódź, Sosno­
wa 8, Kosicki. 16973

MandSowiec-
ksiąźkowy, rutynowany, po­
szukuje zaraz lub od 15. X(
29 r. odpowiedniego stano­
wiska w pow'ażuem przed­
siębiorstwie. C 5; znany z ar­
tykułami branży budow'lanej
i zna język polski i nie­
miecki. Mając 2 - letnią
praktykę jako samodzielnie

pracujący w cegielniach
wap. -p iasb., mogę sięokazać
dobremi świadectwami i re­
ferencjami. Łaskawe oferty
do Dziennika Bydgosk. pod
J^dlowien”. '

(31655

Wydzierżawią
przy ul. Dworcowej ubi­
kację na składnicę lub fa­
brykacje. Z -ł. pod ,,Gos­
podarz", do iiłji Dz. Bydg,
Dworcowa 2, 17082

3kład

próżny nowowybud owa-

ny do wynajęcia. Gospo­
darz, Bocianowo 7. 17087

Poszukuje
się dzierżawy lub kupna
piekarni w mieście powia­
towem, lub więks j wsi

kościelnej. Zgł. do Dz.

Bydg. pod ,,Piekarnia 200".
31753

Pokój
z kuchnią zaiaz odda go­
spodarz. Adres w Dzsen.

Bydg. 31786

Ładne
2 pokojowe mieszkanie wy­
najmę. Wiad. w filji Dzień.

Bydg. 17132

Poszukir; -j
mieszkania pokoj z ku­
chnią lub pokój umebl.
z używaniem kuchni. Zgł.
firma ,,Wawel", Dwor­
cowa 5. (17126

Poszukują
mieszkanie 4 pokojowe
przy ni. Gdańskiej. Oferty
proszę nadsyłać do fiiji
Dz. Bydg. pod ,,13”. (17118

Pokój
umebl., mały, ciepły z wy­
godami tanio wynajmę, uL

Babia-Wieś, 3 d., 1. ptr. le­
wo. 31782

Pokój
dla bezdzietnego m ałżeń­
stw a do wynajęcia. Sw.

Trójcy 6a, parter prawa
31795

Obiady
z trzech dań 1.10 zł po­
leca Pomorzanka, Pomor­
ska 47. (l 7127

Wypożyczam
samochód ciężarowy do

przewożenia wszelkich to­
warów. Zgł. Kujawska 27,
tel. 1864. (31833

5- 10 .000 zł
dam do dobrego interesu

jako wspólnik. Of. pod
,,Lewort 48" do filji Dz.

17114

Krawcowa
przyjmuje do szycia, także
do przerąb'ania. Szn1e
Kwiatowa 3. 31657

Zgubiona
dnia 18 b. m . wieczorem

przy ul. Fredry broszkę
ż granatowo - fioletowym
kamieniem. Proszę o zwrot

za wynagrodzeniem. Adres
wskaże Dzień. Bydg. (317 4

Zgubiono
portfel z legitymacją urzę­
dniczą i papierami wojsko-
wemi. Znalazcę upraszam
o zwrot za wynagrodzeniem.
Konrad Szach tschnę i d'e r

Chrobrego 18. 17131

Poszukują
zaraz lub później portjer-
stwa z mieszkaniem pokój
z kuchnią. Józef Glaza,
Sliwiczki pow. Śliwice
(Pomorze). 31781

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią od­
dam zaraz. Promenada
nr. 14, gospodarz. (31809

Zamienią
2 pokoje l kuchnią z Nakła
do Bydgoszczy. Zgłoszenia
Chodkiewicza 36,1. ptr. pra­
wo. 31804

Do wydzierżawienia
dwa pokoje z kuchnia,
Ul. Ujejskiego 17. (31798

JSaraż
do samochodu wydzier­
żawię. Ul. Artura Grottge
ra ni, 5, Lauf. I ptr. le­
wa 31755

Ostrzegam
przed kupnem mieszka­
nia od lokatora Tysiera
w domu przy ulicy Le­
szczyńskiego 102. Właści­
ciel. 31821

Mieszkania
8 pokoje za ro* zgóry po­
leca Ziemianin, Dworcowa
nr. 69. 17129

Podają
do w'iadomości wszyst­
kim wierzycielom byłej
firmy ,,Bronisław Spin-
del', że interes handlowy
przeszedł z dniem 9 listo­
pada 29 r. na własność

żony mej Ludwiki Spino-
lel,* która długi przyjęła
za zgodą 2 letniej spłaty.
Bronisław Spindel, Kcu-

nia, ul Poznańska 35,pow.
Szubin. ( 17123

Przyjmą
dziecko za wynagrodze­
niem na wychowanie.
Adres wskaże filja Dzień.

Bydg. Dworcowa2. (17128

, , Kochający**
listu nie odebrałam proszę
napisać do Dzień. Bydg.
pod ,Maryla”. 31806

Maryla
kochającemu dokąd ma

dać odpowiedź. 3i?85

EsisssS
Pana

tylko poważnie myślącego
pozna w celu towarzyskim
młoda osoba. Oferty mo­
żliwie z fotografją którą
się zwraca do Dz. Bydg.
pod jBlondyaka". 31,802
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odznaczone ztotemi medalami na

wszystkich wystawach. (13860

Spłata ratami do 18 miesięcy.

Loka! wystawowy w Bydgoszczy
przy ui. Gdańskiej 149. Tel. 22 -25.

Przedstawiciele we wszystkie?! wiskszycti miastacli Polski.

Ubrania

Płaszcze

Po najwyższych cenach dziennych przyj­
mujemy codziennie (za wyjątkiem soboty)

w godzinach przedpołudniowych

nMe. dren Swinit
wwadzeod75do100kg.

ISeacost.-S %gBftBB'tf
KSiąg**0!aSK*:aE.

(Rzeźnia Miejska -

51627

lei. 3*30

Bydgoszcz.)

1 Magazyn Odzieży
lana Kazimierza 2.

Ke t sj samochodowe
Z. Kochańskiego

w Bydgoszczy
9Mała 14a, tet 1185

szkolą szoferów

ftwodowyck ortr aaaUrów

Patent, podw. Itlerownfor
przyspiesza naukę jazd?
Prospekty wysyła się na iy
czenie. - Zapisy przyjmuj

słę codziennie.

Rjnwirofna w Woj. Pozn. Iu?
Pomorskim za'eicis od mie
sca zamieszkania.

Dla osób całodziennie zafę
tych specjalne kursy wieczór

no od godz. 17 do 19-tej
- 30598 I

Krawcowa
orzyjmujegarderobę dam­
ską ceny przystępne. Dłu­
ga5,IIIp. 30054

Centryfugi,,MILENA”
odznaczają sięnajdokiadniejszem odtłuszczaniem, cichym

i spokojnym biegiem
We wszelkich wielkościach Od 35 do 330 Itr. wydajności

na godzinę natychmiast do dostawy.

Dogodne warunki spłaty. U7S3

B-ciaRamme, Bydgoszcz
ulica iw. TroSoScw 14 E*. lei. 19.

09

Współczesny autobus musi

posiadać potężny silnik

Publiczność coraz więcej wymaga szybkiej i wygodnej ko­
munikacji. Tylko potężny silnik zapewnia dużym, komfor­

towym autobusom odpowiednio szybką, równą i bezpieczną
jazdę. Olbrzymie, 24 osobowe autobusy GMC, idealnie za­
stosowane do naszych dróg, posiadają słynne 6 cyl. sihuki

DUICKA, o sile 73 KM i błyskawicznej akceleracji.

Dogodne warunki spłat według planu GM AC.

Wyrób General Motors.

tfpowetnton* ta-

stępsłwa na ccłym
lutnie Polski i W.

Miasta Gdańska AUTOBUSY G.M .C .

GENERAL MOTORS w POLSCE, WARSZAWA

Emo obronywalnej
Karola Schs-ódela,

Nowy Rynek, II ptr.
załatwia wszelkie sprawy
sądowe, hipoteczne, kar­
ne, kontrakty spójkowe.
udministracyjne, reguluje
hipoteki, załatwia wszelką
korespondencję. 02865

Polecam
się jako fryzjerka, udzie­
lam lekcji. Sienkiewicza
nr. 12. 17083

Zakład
fryzjerski odstąpię ko­
rzystnie zaraz. Jezuicka
nr. 17. 17107

KmunuJ1 Elegancki
skład obuwia w najlep­
szym punkcie śródmieś­
cia, towar pierwszorzędny,
kompletny zaraz do sprze­
dania. Wiadomość udzieli

Donaj. Dworcowa 69, od
2-4 tej. 31633

Majątek
670 mórg pszennej ziemi

gorzelnia przy dużera
mieście. Zabudowania ma­
sywne, dwór 16 pokoi, ży­
wy i martwy inwentarz

kompletny. Cena 360 tys.
zł, wpłaty 150 tys. zł

sprzeda biuro .Pogoń”,
Dworcowa 80.

f|jj!jfPOLECENIA
Rzeżnlctwo

dobrze zaprowadzone, z

kompletnem urządzeniem ,

światło elektryczne, dobre

położenie, w mieście han-
dlowem zaraz sprzedam.
Zgłoszenia do Dz. Bydg.
pod ,,Cena 3.000 zł. (3l57w

Futra
wszelkie, przerabiam, od­
nawiam reperuję mrdnie
i tanio. Kuśnierz, Pomor­
ska 32a, 11 ptr. 28518 Sprzedam

zaraz 8 mórg ziemi pszen-
no-buraczanej z budyn­
kami, inwentarzem ży­
wym i martwym i war­

sztatem kołodziejskim
Kcynia, Wójtostw o Bie-
żanek. 31757

MeMse
kompletne, sypialnie. Ja­
dalnie. kuchnie oraz po­
jedyncze, szafy, łóżka,
krzesła, leżanki, kanapy,
klubowe garnitury najta­
niej i na raty tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6, telefon
nr. 2143. (3857

Sprzedam
okazyjnie używaną lec?
w dobrym stanie jadalnię
dębową (czarną). Wiado­
mość w Dz. Bydg. 31388

Maszyna
parowa 6u HP na sprze­
daż, średnica tłoku 400

m/m, skok 700 m/m, obro­
tów 70-90. Można obej­
rzeć wruchu do 1-go gru­
dnia w fabryce tektury i

papieru ,Fordon” w For­
donie, tel. 2. 31876

Jadalny
pokój sprzedam okazyj­
nie. Sfarcinkowskiego 10,
Kozłowski. 17026

Szczapy
wałki, podkłady wagono­
wo poleca Krymski, So--i
lec Kujawski. 16283

Taksówką
jak nową z zegarem itp.
zaraz sprzedam. Adres
wskaże Dz. Bydg. (17091

Reperuje
spuszczone oczka u poń-
czoch, ul. Henryka Die-
zta 4. 22542

Dobrze
prosperujący skład ko-

lonjalny w Bydgoszczy
zaraz do przejęcia potrze­
bne 7000 zł. Zgłoszenia do
Dz. Bydg.pod rH. N.N.”

31722

Ef M
Kupią 17080

w estfalską angielkę. Ma­
ciejewski, Gdańska 53.Nowożeńcy

kupujcie meble wszelkiego
rodzaju oraz leżanki

kanapy i klubowe garni­
tury tylko u Andrzeja
Nowaka, W ełniany Rynek
nr. 5/6. (3857

Sprzedaż1
Lokomobila marki (Ga-
retz-Schmidt, Magdeburg)
do tego cały garnitur,
mlockarkasystemu(vFIot-
tergasse), śrutownik tka-
mienie szmirglowe) do za­
pędu parowego lub mo-

t rowego w dobrym sta­
nie korzystnie do naby­
cia. Łucja Ronowska, wdo­
wa, Nowe, Kolejowa 21, p.
Swjecie, stacja kolejowa
Twar'da Góra, (jU57bi

Kupią
gościniec, lub dom dobry
z kilku morgami roli w

gminie kościelnej i szkol­
nej. Zgł. W ojciech Siuch-

niński, Znin, ul. Poznań­
ska. 31752

Meble

sypialnie, jadalnie, bibljo
teki najwykwitniej. także

pojedyncze meble w wiel­
kim wyborze tamo na do­
godnych warunkach pole­
cam. Zieliński. Suiadec.-(ii h

te, 4JŁ 17001

Kuplą
gabinet męski tylko w do­
brym stanie za gotówkę.
Of. pod ,G abjuet” do Dz.

Bjdg, 31764

l i POSADY
WOLNF

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachowo-

korespondencyjne profe-
sora.Sekułowicza, Warsza­
wa, Żórawia 42e. Kursy wy­
uczają listownie: buchal-

terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-

ligrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni
oraz gram atyki polskiej.
Po ukończeniu świadec­
two. Żądajcie prospek­
tów. 3U208

Potrzebny
czeladnik szewski aa szpil­
kowe męskie. Mazowiecka 3

17108

Szewski
pomocnik moze się zgło­
sić. Pracownia obuwia

Nowy Rynek 3. 31768

Samodzielny
cukiernik potrzebny zaraz

na stałą pracę. Piekarnia
i cukiernia, Śniadeckich 5.

17097

j p j f MIESZKAWIA1^ ^

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią i mebl.
Jo oddania. Grunwaldzka
ur. 31, 11 ptr. lewo. (31588

Mieszkanie
5-cio pokojowe wprost od
właściciela zaraz do wy­
dzierżawienia. Biuro,,Pra­
wo" Dworcowa 82. (17106

Mieszkania
4 dwupokojowe, 3 -4 po­
kojowe wprost od właści­
ciela p(tria Sochacki. B a­
torego ó, 31770

| ( ,0,0,E) 1
Pokój

skromny dla solidnego pa­
na Z!' raz do wynajęcia
Świętojańska l. I . lewo.

17089

Przyjmą
dziecko na wychowanie,
Zgł. do filji Dz. Bydg.
pod ,,Dziecko". 17079Próżnego

pokoju do wstawienia
mebli na 'l? roku poszu­
kuję zaraz i płacę zgóry.
Łaskawe oferty do filji
Dz. Bydg. pod ,MebleŁ

17081

Unieważniam
zagubioną książkę woj­
skową Wróbel Franci­
szek. (3i730

1-2 pokoje
z pianinem lub bez wy­
najmę. Gimnazjalna 2, II
lewo. 17094

Unieważniam
wszelkie weksle wysta­
wione przezemnie, dane

pani G. Meyer W ełniany
Rynek 4, żyrant. W . Ma­
licka. Za wszelkie następ­
stwa nie odpowiadamy.
B. M alicki, Bydgoszcz,
Pomorska 30 a. 17078

Umeblowanego
pokoju ewentualnie 2 ma­
łych pokoików, używalność
kuchni poszukuję w lepszym
domu. śródmieście. Łask.

oferty pod ,Solidni* do
Dzień. Bydg. Dworcowa 2.

17103

Pokój
z utrzymaniem. Święto­
jańska 1,11 prawo. (17105

Pokój
umebl. dla 1 lub 2 panów
Mazowiecka 29, III , Wa-
leut. 17102

Pokój
umebl. dla lepszego so­
lidnego pana zaraz lub
od 1 grudnia 1929 r. do

wynajęcia. Kordeckiego 19
1 ptr. lewo.

ir^i
Jadłodajnia

Hermana Frankogo 3 po­
leca swe obiady po 1,30 i

kolacje od 1,30 do 1,60 zł.

Ceny znacznie zniżone.
31684

W łaściciel
domu i siedmiu placów
w Warszawie bezdzietny
wdowiec, lat 50, wysoki,
przystojny, pragnie po­
znać przystojną, dobrze

zbudowaną pannę lub
wdówkę do lat 40, (może
być całkiem biedna) w

celu matrymonjalnym.
Tylko poważne zgł. pro­
szę adresować: Warsza­
wa skrytka pocztowa 539.
Na każdą ofertę dam od­
powiedź. 31620

Wynajmą
od 1-go grudnia pokój
wyższemu urzędnikowi.
Jordan, Konarskiego 4,
III p. 17086 Tysiące

chorych na katar żołądka,
wzdęcie, kurcze, bóle, nie­
strawność, brak apetytu,
ogólne osłabienie, et ce-

tera, odzyskało zdrowie,
używając zioła sławnego
na cały świat Dr. Dietla,
Profesora Uniwersytetu
Jagiellońskiego. Żądajcie
bezpłatnej broszury po­
uczającej. Adres: Liszki,
Apteka. (3o494

Pokój
umeblowany. Ul. Artura

Grottgera nr. 5, 1 ptr. le­
wo. 31754

Pokój
dla 2 panów do wynaję­
cia. Warszawska 19, III

prawo. 31773

Chcesz
się ożenić lub wyjść za-

mąż szybko i dobrze —

zgłoś się do największe­
go biura matrymonialne­
go , Postęp”, Warszawa,
Poznańska 22. Na każde
listowne zgłoszenie wy­
syłamy dyskretnie kilka­
dziesiąt ofert. 312G3

Pokój
z używaniem kuchni do

wynajęcia. Adres wskaże

filja Dz. Bydg. Dworco­
wa 2. 17113

Unieważniam
zagubiony dokument woj­
skowy na nazwisko Jan

Damazyn. (31729

Pokój
z kuchnią uinebl. z oso-

bnem wejściem zaraz do

wynajęcia. Grunwaldzka
nr. 78. 17012

Zgubiono
zaświadczenie wojskowe
i książkę zawodu krawiec

kiego. Stanisław Grocho-
lewski. 815i9

Pana
intelig, kulturalnego, na

wyzszem stanowisku, |ira*

gnie pt znać przystojna,
muzykalna brunetka lat
26, z wykształceniem giin-
nazjalnem. Cel matry-
monjalny. Łask. zgł do

filji Dz Bydg. pod ,,Pia­
ni-tka”. 17077

2 pokoje
oddzielne, umeblowane, bez

pościeli wynajmę ofi­
cerom. Śniadeckich 13/14.

parter lewo, (l7029

Pani
Helena Farynówna (Mul­
ler), zgubiony przedmiot
proszę odebrać. A. Pin-

JtowsidjGdańska 104,170/6
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Ś. p. profesor inżynier

Olech Stelmachowski
naczelny dyrektor ,,TriM Towarzystwo Robót inżynierskich Sp. M c. Poznań

zm arł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach dnia 17-go listopada 1929 r.

W Zmarłym straciliśmy sprawiedliwego szefa oraz przezacnego i szlachetnego opiekuna. Pamięć o Nim zachowamy na zawsze.

Urzędnicy firmy ,,TRI" oddział w Bydgoszczy.

Za liczne wyrazy współczucia i życzliwości z powodu zgonu ś. p.

HindwilfiiJtezterslctef

w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu z parafji Tumskiej
w Poznaniu, Zw. Hurt. Tytoniowych w Bydgoszczy, za liczne wieńce
i uczestnictwo w pogrzebie, którzy oddali Jej ostatnią przysługę, składamy

serdeczne ,,Bóg zapłać"

Dzieci
ładnie ubrać można

w magazynie

Szulcom!
ul. Gdańska nr. 43.

31811

31837) Mąż i rodzina.

i iavt,L~ ,. t,:Ai.,
'

ś,s

Fasonowanie
kapeluszy damskich i mę­
skich. Bydgoszcz, Pom or­
ska 22/29. (16018

W dniu 19 listopada 1929 r. o godz. 830

zasnęła w Bogu opatrzona Sakramentami św.
nasza najukochańsza córka, siostra i kuzynka

ś.p.

ErnaHlamrem
w 15-tej wiośnie życia, o czem donosi
w ciężkim smutku stroskana -

. .

Blsdzsna.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22-go b. m.

o godzinie 8-eiej po poł. z domu żałoby ul, Szczecifiska 9
na nowy cmentarz Serca Je^u^a. (31805

W pierwszą rocznicę śmierci męża i ojca
ś. p.

Ignacego
odprawi się PISZA ŚŚW. w czwartek,
dnia 21-ge b. m. o godzinie 9-tej w kościele

f7^ nyn'' Aniela Sergotowa z dziećmi.

Przetarg przymusowy. Nieruchomośćpo­
łożona w K apuściskach M ałych powiecie Bydgoskim
i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu," zapisana
w księdze gruntowej Kapuściska Małe tom I. wykaz
L.20 na imię kupca Leona FigePa w Bydgoszczy
zostanie w drodze egzekucji dnia 21 styczn ia 1930 r.

0 godz. tl-tej przed południem wystawioną na przetarg
w niżej oznaczonym Sądzie Grodzkim pokój nr. 13.
Nieruchomość zabudowana skNda sie z ogrodu, roli

1łąki, położona przy ul. Fordońskiej 15, obszaru 33.96 31 ha.
Art. matrykuły 17, Nr. księgi podatku domowego 7,19, 21,
22, 46, 52 i 18. Wzmiankę o przetargu zapisano wksiędze
gruntow ej dnia 6 września 1929r. Niniejszem wzyw'a się
wszystkich, których prawa w chwili zapisania wzmianki o

przetargu nie były wksiędze grunto wej uwidocznione, aby
Bię z niemi zgłosili na jpóźniej w dniu przetargu, przed w e­
zwaniem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili,
gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się
do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu

najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela
i innych prawach. Zaleca się na dwa tygodnie przed
terminem podać na piśmie albo do protokółu sekreta­
rza sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w k a­
pitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach

sądowego dochodzenia swych praw , oraz oznaczyć
pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy
prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby
przed udzieleniem przybicia targu postarali się o umo­
rzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra
wo ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości,
tylko do uzyskanej ceny kupna. (31779
Bydgoszcz, dnia 24 października 1929 r. Sąd Grodzki.

W tutejszym rejestrze towarzyszeń pod liczbą 4

wpisano przy firmie: ,,W egebau-Garłmtieyerein*'
Nowe Dąbie co następuje : Uchwałą zgromadzenia człon­
ków z dnia 17 lutego 1929 r. towarzystwo rozwiązano.
Likwidatorami są dotychczasowi, członkowie zarządu.
Łabiszyn, dnia 7 października 1929r. Sąd Grodzki.

Ustaw ał'a . KupcowiStanisławowiBaranowskiemu
z Kalisk przedłuża się na jego wniosek termin od­
roczenia wypłąt do dnia 25 lutego 1930 r. (31824
Starogard, dnia 16 listopad! 1929. Sąd Grodzki.

Buick - limuzyna
5-osobowa, 6-eylindrowa, 60-konna, jak nowa

trasa stsasrE^salKsJ:. (D1828

Dr. Schwartz, Toruń, u!. Bydgoska nr. 10. Telefon 971.

^Eicptncin
więliszejilościwódełi
odbędzie się w sobotę, dnia 23. XI. br. o godz. 10

przed południem w składnicy Urzędu przy ulicy Ja­
giellońskiej 23 - za natychmiastową zapłatą. (3l75t

Urząd Skarbowy Akcyz i Monopolów Państwowych.

Przetarg przymusowy.
Dnia 21. XI . br. o godzinie 10-tej sprzedam przy

ulicy Jagiellońskiej (róg PI. Teatralnego) III piętro
najwięcej dającemu za gotówkę

ZAKŁADYMECHANICZNE

,,11MSU9"jS l
CEHMI: I1ISZ1U UH S I l l l i l M 27-28. TELEFON11-84

POLECA:

SIHEMISPA1INOWE
OD3DO600K.M.

WYDAJNOŚCIf??
PRZYMINIMALNYCHKOSZTACH EKSPLOATACJI

A iil^W Z.ŻELIWA I METALI
IflfŁŁWfS PÓŁSZLACHETNYCH

QAZU^RY'WODY'
ORAZ SI*EC.9AŁFiĄ 1*0 CUKSSOWNI

POZNAM, ZAKŁADY MECHANICZNE ,,URSUS'*
ODDZIAŁ W POZNANIU, ULICA 27 GRUDNIA 16.
28470

31778)
radio z głośnikiem.

W oźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Motory Jaehnego
z kulbowemi łożyskami wału korbowego
proste w konstrukcji, długotrwale
i oszczędne

iii not
na kompletnych łożyskach kulkowych,
lekkie w biegu i niedoścignione
w wydajności. 22834

Zwiedzajcie nasz bogato zaopatrzony skład

BRACIA RAMME
Bpigoszcs, św. Trójty 14 b, telefon 79

Przedsfawkieli-
sprzedawców

energicznych, uzdolnionych w akwizycji, jjłO-
SH lku ia poważne, zagraniczne przedsiębiorstwo
handl.-przemysłowe dia sprzedaży piefWSZO*
rządnych, bezkonkurencyjnyeh arty­
kułów.

Panowie wybitnie uzdolnieni zechcą skła­
dać szczegółowe oferty pod ,,Zysku do filji
Dziennika Bydgoskiego, ul Dworcowa 2. (3t74?

Gąsl - kaczki

indyki - kury
czysto oskubane, nie

parzone kupuje
ilo ś ć (29094

Fr. Ziółkowski
BYDGOSZCZ

Kościelna U . Tel. 1095.

Adres telegr. ..RYBA" Bydgoszcz.

Ml'i*

Urządzenia
transportowe

Suszarnie, Wentylatory
Ogrzewacze powietrzne

Rury żeberkowe,
Kotły do parowego

i wodnego ogrzewania.

T. Nowak
Fabryka Maszyn

Bydgoszcz
Tel. 881. (31470

S(IEIdo składu kolonjalnego,
delikatesów potrzebny za­
raz. Język niemiecki wy­
magany. Zgłoszenia pi­
śmienne. 31666

Alfons HnicftowsSy
Damasławek.

WWWWiWWWW

Poszukuję
ucznia fryzjerskiego. Grun­
waldzka 123. (31744

jeszcze zupełnie nie posiada u siebie radjo *

odbiornika lub też życzyłby sobie zamienić

względnie uzupełnić swój na najnowsze typy,
powinien natychmiast zażądać nasz ostatni ilu­
strowany oennik, który wysyłamy ędwrotnie ibez­
płatnie. Ostatnie nowości w radjotechnice. Ceny
fabryczne. Kredyt długoterminowy. Obsługa na­
tychmiastowa, fachowa i sumienna. Zakłady
Radiotechniczne ,,U NIWERSAŁ'*, Lwów,
Kołłataja 3. (30901

Przeczytaj I Napisz!
Oirzymass bezpłatnie!

Wielki ilustrowany cennik na rok 1930 zawierający
wiele najnowszych wynalazków i niezbędnych przed­
miotów w każdym domu, jak radjo, eufony, gramo­
fony, maszyny do szycia, zegary, platery itp. rzeczy.
Wszystkie nasze towary sprzedajemy na warunkach

niezwykle dogodnych i na długoterminowe spłaty.
Zwracać się do firmy:

D/T. M. Okoń, Warszawa
Zielna U, teł. 121-66. (31533

I B dIaciężarówek
oraz autobasów

stosowne dla wszelkich przedsiębiorstw — wykonuje
szybko i tanio na korzystnych warunkach Fabryka
karoserjl i mebli BRACIA SARNOWSCY. Bydgoszcz.
Św. Trójcy 4 . ^772

Ostrzegam
p. Czesławę Leppertewg, że jeżeli nie

zaprzestanie uwłaczających mi wystąpień,
skieruję sprawę na drogę sądową. Dyspono­
wanie i wynajem lokali w domu Matejki nr. 2

należy wyłącznie do mnie a spór z dawnym
właścicielem mnie nie dotyczy. (3t777

Stanisław Gąsiorowski
właściciel domu, ul. Matejki nr. 2 na mocy
przewłaszczenia nr. 10, z dnia 11. X. 1923 r.

Restauracja T. Kocerka St^rSSall

WIECZOREK FAMILIJNY
połączony z jedzeniem wieprzowych 2

nóg I kiizrk własnego wyrcbsi g
w czwariek, dnia 21-ge* listopada 1933

na który uprzejmie zaprasza Gospodarz.

Ceny ogłoszeń; 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości38mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr wtekście na dmiriai i trzecie! strónia kk i,)
'

na dalszych stronach 85 gr. za milim. ! łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 er każde dalsze 15 trr - h i . , drugiaj itrzeciej stronie 1,00 zł.,

Z. u.n,,.^.n .e ,nr,.p....e

Wydawca, nakładem i czcionkami: inukam m Bydgoska Bp. Aku. w Bydgoszczy. - Za redąkc^g odpowiedzialny:StanisławNowakowski w Bydgoszczy.


